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PRAWDZIWYCH 
PRZYJACIÓŁ 
POZNAJE SIĘ 

W BIEDZIE
Powiedzenie to jak ulał, pasuje do naszych Przyja

ciół i Sympatyków, którzy co dnia zasilają swoimi dat
kami Fundusz Wspierania „KW”. Pieniądze przekazy
wane od szczerego serca i z nadzieją że nasz dziennik 
poradzi sobie z trudnościami go nękającymi, nadcho
dzą (nadeszły) z różnych stron świata - Puerto Rico, 
Anglii, no i oczywiście z Litwy oraz z Polski. Wszyst
kim ofiarodawcom jeszcze raz serdecznie dziękujemy 
spodziewamy się, źe ich grono z każdym dniem bę

dzie się zwiększało.
Dzisiaj z wielką, bez wątpienia naszą wspólną sa

tysfakcją komunikujemy, że do Funduszu Wspierania 
„KW” łącznie wpłynęło 2.787 litów. Środki te są prze
znaczane na sprawy wydawnicze i tworzenie warun
ków, żeby „Kurier” mógł się codziennie ukazywać.

REDAKCJA

Pierwsze podsum owanie

Z inicjatywy Czytelników, 
Przyjaciół i Sympatyków 

powstał Fundusz Wspierania 
„Kuriera Wileńskiego”

Zawiadamiamy o jego powstaniu i 
podajemy nazwiska kolejnych ofiaro
dawców:

Joanna i Tomasz BRZOZOWSCY, Warszawa 
-100 zł, Irmina JANCZEWSKA, Wilno - 20 Lt. 

Serdecznie dziękujemy!
C h ętn i p ójścia  w  ich  ś la d y  (n a  życzen ie  zach ow u jem y ano

n im ow ość), m o g ą  s ię z g ło sić  p od  ad resem  red ak cji „ K u riera  
W ileń sk ieg o ” : L a isves pr. 6 0 ,2 0 5 6  V iln iu s, ew . tel. 4 2 -79-01 , 
42-79-49 .

N a  p rośbę C zyte ln ik ów  p od ajem y k on to  b an k ow e „K W ” , 
na k tóre m ożn a p rze la ć  p ien iąd ze: L ietu vos tau p om asis ban-  
kas S ostines skyriu s

Paszila icziu  K lien tu  A p ta m a v im o  Poskyris  
(LTB S ostin es sk . P aszila icziu  K A P )  
kodas 60111, sąska ita  n r  1129001102  
va liu tin e  sąsk aita  n r  1871006099.
Prze lew u  na k on to  w a lu to w e m ożn a dok on ać za  pośred

n ictw em  K red yt B A N K  S .A ., W arszaw a oraz w  oddzia łach  
tego  bank u w  Polsce.
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Z  wizytą *v Mies7.kaniu-Mu7.ei1m Adama Mickiewicza

„Tylko serce tym ludziom oddać...”
- tak mówi Rimantas Szalna - kie

rownik'Mieszkania-Muzeum Adama 
Mickiewicza przy zaułku Bernardyń
skim 11 w Wilnie. Ci ludzie - pan Ri
mantas wymienia kolejno - to ambasa
dor RP Eufemia Teichmann, były kon
sul RP w Wilnie Waldemar Lipka-Chu- 
dzik; znakomity polski solista operowy 
Wiesław Ochman; dyrektorka Biblio
teki Uniwersytetu Wileńskiego Birute 
Butkevicziene; kierownik katedry po
lonistyki UW Algis Kaleda; dyrektor 
gospodarczy UW Algirdas Staniulis i 
jego zastępca Juozas Grażys; Jerzy 
Surwiło z „Kuriera Wileńskiego”, wie- . 
le innych osób, dzięki którym muzeum 
przeżywa powtórne narodziny.

Przypomnijmy w skrócie. Pomysł 
zagospodarowania XV - XVI -wiecz- 
nej gotyckiej piwnicy, znajdującej się 
pod dawnym mieszkaniem Poety, zro
dził się podczas jednego ze spotkań li
terackich. Waldemar Lipka-Chudzik 
zadeklarował pomoc w tej sprawie. 
Ponieważ przez dłuższy czas był kon
sulem generalnym w Nowym Jorku, 
znał tamtejsze środowisko polonijne i 
•jego ofiarność w sprawach zachowa-

Surowa uroda wielkiej sali jest imponująca.

nia polskich śladów na świecie. Zro
dziła się idea przeprowadzenia w No
wym Jorku aukcji obrazów najlepszych 
współczesnych malarzy polsidch. Zor
ganizowania jej podjął się Wiesław 
Ochman, doskonale obeznany z dorob
kiem polskich plastyków i mający

Fot. Marian Paluszkiewicz

wśród nich wielu przyjaciół. Artyści 
stanęli na wysokości zadania, wykazali 
niezwykłą hojność: ponad 40 dzieł sztuki 
o wysokim poziomie powędrowało do 
Ameryki. Aukcja przyniosła nadspo
dziewane wyniki: 44 tys. USD. 

(Dokończenie na str. 2)

W c zo ra i w  .. P rzy ja źn i’

Nowy etap w życiu zasłużonej księgami
Bardzo uroczyście wczoraj było w 

wileńskiej księgami „Przyjaźń” przy al. 
Giedymina 2. Przemówienia, gratulacje, 
kwiaty, szampan, miłe słowa i życzenia. 
Komplementy ze strony wydawnictwa 
„Vaga” pod adresem urzędników samo
rządowych i odwrotnie. Chodzi o tó, że

stara dobra „Przyjaźń” ma nowego pro
tektora w osobie oficyny „Vaga” (co 
znaczy: bruzda). Jej przedsiębiorcze i 
energiczne kierownictwo z uporem ubie
gało się o długoterminową arendę tej 
księgami. I dopięło swego, decydujące 
słowo w tej kwestii należało do Samo

Banki Lt/USD Lt/DM Lt/zł Lt/rb.

25.08.98 r. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed.

Kredyt Bank 3,98 -4,01 2,1958-2,2627 1,0633-1,1123
Snoras 3,992-4,01 2,21-2,25 1,04-1,10 - 0,61
Litimpex 3,98 -4,01 2,20-2,25 1,02-1,12 0,35-0,60
Hermis 3,99 -4,01 2,21-2,25 1,01-1,10 - 0,55

rządu m. Wilna, co znalazło wyraz w 
nagrodzeniu albumami („Vagi”) mera 
Rolandasa Paksasa, vicemerówJuoza- 
sa Imbrasasa, Juozasa Raistenskisa i in. 
urzędników. „Vaga” zobowiązała się 
zachować popizedni personel i kierunek 
działalności

(Dokończenie na str. 3)

• kierowniczce księgarni „Przyjaźń”„Księgę gości” Mildzie Jurgo • 
przekazuje przedstawiciel „Vagi” Vytautas Petroszius.

Fot. Marian Paluszkiewicz

POLSKIE LUBE WTNICZE-P0USH AIRUHESUJT
Dogodne połączenia 

Z Wilna 
przez Warszawę do: 

A th en s,
N ew  Y ork, 

C h icago , 
L os A ngeles, 

P ek in , 
Is ta m b u ł, 
Tel Avlv.

Wilno, teL 73-90-20.(Zam. 359)



'KOtlERtHLEySKI   '   26 sierpnia 1998 r. str. 2

Dziś do Wilna dotarła 300-osobowa ekumeniczna piesza pielgrzymka z Białegostoku pod kierownictwem 
księdza Jana Filewicza. Pątnicy modlili się u stóp Łaskami słynącego obrazu Matki Boskiej w Ostrej Bramie. 

NA ZDJĘCIU: tuż przed O strą Bramą. Fot. Tadeusz Ważniewicz

Na porządku dziennym posiedzenia 
rządu - około 50 kwestii

Administracyjnych i Samorządówsiaj zbierze się gabinet ministrów, aby 
omówić około 50 kwestii. Posiedzenie 
rządu poprowadzi premier Gediminas 
Vagnorius.

Na wniosek ministra, oświaty i na
uki zaproponuje się uzupełnienie regu- 
laminu Litewskiego Państwowego Fun
duszu Nauki i Studiów oraz zatwier
dzenie udokładnionych przepisów 
udzielania pożyczek studentom wy
ższych^ państwowych uczelni Litwy 
(przy udzielaniu pożyczek nie będzie 
się żądać od studenta zastawienia nie
ruchomości).

Proponuje się powołanie urzędu 
attache Republiki Litewskięj.ds. rozwo
ju regionalnego w stałej misji naszego 
kraju w Unii Europejskiej i ustalenie, że 

.ten urząd utrzymywany będzie z asy- 
gnowań, zatwierdzonych przez budżet 
państwowy dla Ministerstwa Reform

Rząd ma podjąć decyzję w tej -kwestii.
Gabinetowi ministrów przedsta

wiono projekty ud}jvałv/sprawie ogło
szenia moratoriom na eksport z Repu
bliki Litewskiej min przeciwpiechot
nych oraz o ratyfikacji Konwencji Eu- 
rópejskiej przeciwko torturowaniu oraz 
innemu Okrutnemu, niehumanitarnemu 
i poniżającemu postępowaniu i kara
niu orazzgłoszeniutioratyfikacji-pierw- 
szegoTdrugiego protokołu tej konwen- 
cji-

Rząd rozpatrzy projekt uchwały 0 
pełnomocnictwach związanych z 
udzieleniem zezwolenia ną używanie 
nazwy państwa, herbujlagi Republiki 
Litewskiej, heraldyki państwowej, zna
ków gwarancyjnych i próby, pieczęci, 
odznaczeń i wyróżnień ną znakach to
warów i usług. (ELTA)

Ochotnicy Korpusu Pokoju USA 
znów pracują dla Litwy

Pracę na Litwie rozpoczęła jesz 
czejedna -jużsiódma -grupa ochotni
ków Korpusu Pokoju Stanów Zjedno
czonych.

26 ochotników, zaprzysiężonych 
w teatrze m. Olity przez dwa lata bę
dzie pracowało na Litwie. Przez całe 
lato w Olicie uczyli się oni języka li
tewskiego i byli zakwaterowani w do
mach mieszkańców tego miasta.

Za kilka dni w celu podjęcia pracy 
w szkołach ogólnokształcących i wy
ższych Litwy uda się 14 wolontariu
szy - nauczycieli języka angielskiego, 
a siedmiu konsultantów w  sferze 
przedsiębiorczości i pięciu doradców 
organizacji pozarządowych rozpocz
nie pracę w samorządach miejskich i 
rejonowych/ośrodkach młodzieżo
wych, innych instytucjach. Ich wszyst
kich utrzymuje finansowany przez 
USA Korpus Pokoju, a wolontariusze- 
nauczyciele otrzymują jeszcze wyna

grodzenie od tychinstytucji oświato
wych Litwy, w których pracują.

A propos, wolontariusze na Li
twie częstokroć pracujądłużej niż dwa 
lata. Dla niektórych z nich ich ochotni
czą służbę przedłuża się o rok. Zdarza 
się również,, że wolontariusze zakła- 
dająwłasne firmy i pozostają jeszcze 
dłużej.

Wolontariusze powołanego w 1961 
r. przez prezydenta Johna F. Kenne
dy eg o  Korpusu Pokoju pracują w 
tych krajach świata, którym, w prze
konaniu Stanów Zjednoczonych, po-' 
frzebna je s t pomóc. W śród tych 
państw są również kraje bałtyckie. 
Pierwsi wolontariusze z  USA przy- 

- byli ną Litwę w roku 1992.
W Stanach Zjednoczonych praca 

wolontariuszy Korpusu Pokoju jest 
bardzo pozytywnie ceniona. Taka służ
ba częstokroć staje sięjeszczejednym 
Szczeblem w karierze. (ELTA)

Uwaga, Rodzice!
Polskie studio estetyki „Kogucik” 

przy Pałacu Związków Zawodowych 
rozpoczyna nowy rok szkolny.

Studiódziała już 9 lat, dzieci uczą 
się polskiego tańca, gier, zabaw, ję 
zyka litewskiego, języka angielskie
go, plastyki, muzyki.

Zapraszano Są dzieci w wieku 4-

6 lat. Początek zajęć 6 września o 
godz, 10.30 w szkole im. WŁ Syro
komli (Linkmenu 8).

Informacja pod tel. 61 -07-01.
Rejestracja rozpoczyna się 26-27 

sierpnia w godz. 14-18 w  Pałacu 
Związków Zawodowych (ul. V. My- 
kolaiczio-Putino 5). Inf. wl.

WCZORAJ
•  Prezydent Valdas Adamkus interesował się budo

wą terminalu w Butinge. Do spółki akcyjnej „Butinges 
nafta” przywódca litewski przybył, aby omówić proble
my powstałe w związku z kontynuacją największej budo
wy na Litwie. Prezydent odwiedził również plac budowy 
rurociągu.

Po południu przywódca Litwy udał się do spółki ak
cyjnej „Plunges grudai”, następnie do miejscowej szkoły 
sztuk pięknych. Na zakończenie złożył wizytę w samo
rządzie rejonu płunżańskiego.

•  Przewodniczący Sejmu Vytautas Landsbergis przyjął 
ambasadora Niemieckiej Republiki Federalnej Ulricha Ro- 
sengartena, kończącego swoją kadencję na Litwie.

•  Minister spraw zagranicznych Litwy Algirdas Śau- 
dargas uczestniczył w  tradycyjnym spotkaniu szefów 
dyplomacji krajów północnych i bałtyckich, które się roz
poczęło wczoraj w szwedzkim mieście Vester. Jak podaje 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych Szwecji, po raz pierw
szy w takim spotkaniu bierze też udział przedstawiciel 
Rosji..

•  Pracownikom Departamentu Policji Granicznej 
przedstawiony został-nowy główny komisarz Algiman- 
tas Songaila, dotychczasowy szef Głównego Komisariatu 
Policji m. Szawle. Zastąpił on zwolnionego w ubiegłym 
tygodniu na własne życzenie Audronisa Beiszysa, ze sta
nowiska szefa departamentu. Mianowany on został wice
dyrektorem Departamentu Ochrony Kierownictwa.

'  Nowego głównego komisarza Departamentu Policji 
Granicznej minister spraw wewnętrznych Stasys Szedba- 
ras mianował podpisanym wczoraj rozporządzeniem.

•  Narodowa Konfederacja Przedsiębiorców na roz
szerzonym posiedzeniu prezydium omówi kryzys finan
sowy w Rosji i jego potencjalne skutki dla przedsiębior
czości litewskiej. Do udziału zaproszeni zostali odpowie
dzialni pracownicy, ministerstw Gospodarki i Spraw Za
granicznych, Litewskiego Zjednoczenia Banków, ZSA „Lie- 
tuvos eksporto ir importo draudimas”, przedsiębiorcy.

•  W Wilnie odbyła się prezentacja nowych obiektów 
„Lietuvos geleżinkeliai” - drugiego odcinka Wileńskiego 
Dworca Pasażerskiego, przeniesionego do nowego po- 
mieszczenia Muzęum Kolejnictwa Litwy ze wzbogaconą 
ekspozycjąoraz nowego oddziału remontu taboru .rucho
mego lokomotywowni. Delegacja, w której składżie byli 
minister komunikacji Algis Żvaliauskas, dyrektor general
ny S. A. „Lietuvos geleżinkeliai” Stasys Labutis, inni przed
stawiciele spółki oraz ministerstwa, rozpoczęła lustrację 
od Wileńskiego Dworca Pasażerskiego.

•  W Nowych Święcianach, w willi nad jeziorem Kam- 
puotis, rozpoczęło się seminarium „Kolonie letnie”, zor
ganizowane przez Oddział wileński Litewskiej Młodzieży 
Liberalnej. Ma ono na celu krzewienie idei liberalnych wśród 
młodzieży, udzielenie pożytecznej wiedzy młodzieży 
dążącej do czynnego udziału w życiu społecznym. Semi
narium potrwa do 29 sierpnia.

„Tylko serce tym ludziom oddać...”

dzie świadkiem tego, czego.może do
konać dobra wola ludzi mających 
wspólny cel - zachowanie pamięci o 
poecie.

...Tymczasem wpadają tu ludzie 
z żyłką społeczników. Częstym go
ściem jest grafik Bronius Leonaviczius, 
który konsultuje w  kwestiach urzą
dzenia wnętrza, inny artysta-plastyk 
Petras Repszys ma zamiar zrobić wi
traż. Przewodnicy wycieczek przy
prowadzają grupy turystów. Zdarza 
się, że ktoś wpada..., aby posprzątać 
po remoncie, gazeta „Radau” zadekla
rowała wydać gratisowo folderek, pod 
warunkiem, że otrzyma go każdy 
zwiedzający za darmo...

Rimantas Szalna mówi : „Dużo 
jest problemów, ale jeszcze więcej ra
dości”. I dodaje: „Ci ludzie, którzy

odradzają to zabytkowe miejsce, dro
gie zarówno Polakom jak i Litwinom, 
są prawdziwymi zapaleńcami”.

Na nich,-podobno, świat się trzy
ma. W ich gronie przede wszystkim 
pan Rimantas - bez reszty oddany 
Mickiewiczowi i sprawie godnego 
uczczenia 200. rocznicy urodzin 
Wieszcza.

Halina JOTKIAŁŁO 
NA ZDJĘCIACH: dom przy za- 

ulku B ernardyńsk im  jeszcze w 
rusztowaniach; Rim antas Szalna 
(od lewej) i Juozas Grażys po kil
ka razy dziennie obchodzą swoje 
„wloście” , oby tylko niczego nie 
przeoczyć, oby wszystko wykona
ne zostało zgodnie z projektem  i 
możliwie najlepiej.

Fot. M arian Paluszkiewicz

trzy firmy budowlane z uprawnienia
mi do prowadzenia prac restauracyj
nych. Wygrała „Elroza”. Roboty kon
serwatorskie powierzono firmie Rim- 
szy.

... Trudno dziś uwierzyć, że ta 
I piękna sala, w któ
rej ustaw ione są 
sto ły  i krzesła- 
ław y, jeszcze  na 
wiosnę była ciem
nym ponuryni po
mieszczeniem wy
pełnionym  splo
tem przeróżnych 
rur. Trwa dopiero 
urządzanie wnętrz, 
a już duch roman- 
tyczności odczu
walny je s t tu. W 
głębi - postać Po
ety. To prezent 
księdza Jana Szut- 
kiew icza. Tego 
w łaśnie, który 
owocnie zakończył 
walkę o zwrot ko
ścioła św. BartłO- 

1  mieja ńa Zarzeczu. 
Pan Rimantas po
kazuje też niewiel
kie pomieszczenie. 
Mówi, że to Po
koik Filomatów. 
Tak zasugerowała 

IB fr  pani ambasador Eu-
femia Teichmann i 

'>—*** wszystkim bardzo

się spodobała ta nazwa. Teraz trzeba 
nadać.frnię wielkiej sali. Będzie ona 
miejscem spotkań literackich, wieczo
rów artystycznych. Zresztą wszel
kie pomysły i propozycje śą mile 
widziane.

Będą w niej także urządzane wy
stawy. Na sztalugach. Konserwato
rzy zastrzegli: żadnego wbijania ha
ków. Zabytkami rządzą własne pra
wa. Surowa uroda ścian jest imponu
jąca. Pokoik»Filomatów wkrótce 
otrzyma umeblowanie: z epoki. Będą 
tam także eksponowane różne pa
miątki związane z Mickiewiczem i jego 
wileńskimi przyjaciółmi. Pomoc obie
cało Muzeum Literatury Adama Mic
kiewicza w Warszawie z dyrektorem 
Januszem Odrowążerń-Pieniążkiem 
na czele. Część eksponatów udostęp
ni Uniwersytet Wileński.

Rzecz naturalna, równocześnie z 
doprowadzeniem do stanu używalno
ści pomieszczeń piwnicznych, nale
żało też przeprowadzić niektóre pra
ce remontowe w samym muzeum (np. 
przystosowanie wejścia, sanitariatów 
dla osób niepełnosprawnych), wyre
montować podwórze, wymalować 
elewację budynku. O pieniądze na ten 
cel zadbała Ambasada RP w Wilnie i 
Uniwersytet Wileński.

Prace faktycznie zbliżają się ku 
końcowi. 3 września br. w Mieszka
niu Muzeum Adama Mickiewicza w 
Wilnie oczekiwany jest prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Aleksan
der Kwaśniewski. Wysoki gość bę

(Dokończenie ze str. 1)
To było w listopadzie ub. roku. 

W marcu 1998 przystąpiono do reali
zacji zamierzenia. Według projektu 
sporządzonego przez architekt Vhgi- 
niję Baksziene do konkursu stanęły
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Nowy etap 
wżyciu 

zasłużonej 
księgarni

(Dokończenie ze str. 1)
Znaczy to, że księgarnia obok li

teratury w języku litewskim będzie 
oferowała książki w jęz. obcych. Z 
polskim w pierwszym rzędzie. Dział 
polski, zgodnie z długoletnią tradycją 
tej placówki, jest imponujący, z wie
loma nowościami wydawniczymi (o 
cenach tych nowości lepiej nie wspo
minać, bo ciarki idą po skórze).

„Przyjaźń” więc wkroczyła w 
nową erę działalności. O czasach mi
nionych przypomniano przy okazji. 
Jeszcze przed wojną w miejscu tym 
była mała księgarenka. Wkrótce po 
wojnie książki ponownie tu zawitały. 
W 1959 roku zaczęła się żjawia&na 
półkach literatura w  języku polskim, 
sprowadzana z  Polski. Zmieniało się 
kierownictwo, lecz książka polska 
trwała i cieszyła się ogromnym wzię
ciem wśród czytelników wielonaro
dowościowego Wilna. Była bardzo 
często jedynym olćnem do Europy. 
Największy rozkw it „Przyjaźni” 
przypadł na lata, gdy kierowała nią 
Maria Rozowska.

Po niej w 1986 roku „władzę” 
objęła Miłda Jurgo, starając się ze 
wszech miar kontynuować tradycje 
tej księgami. Pewnie tak będzie nadal. 
Pani Milda otrzymała wczoraj klucze 
do kas i „księgę gości”. Trzeba nad
mienić, że placówka została skompu
teryzowana, ma też specjalnie wypo
sażone wejście (z elektroniką)...dla 
tych, którzy przez roztargnienie mo
gliby zapomnieć zapłacić za sprawu
nek. Wybór jest bogaty, książki pięk
ne. Wczoraj jednak najchętniej kupo
wano polskie czasopisma. Najlepiej 
jednak samemu wybrać się do „Przy
jaźni”. Jest naprawdę dobrze wypo
sażona pod każdym względem. Oby 
zawsze miała dużo klientów. Zgodnie 

- z tradycją tej placówki.
Halina JOTKIAŁŁO

1 lipca obchodziło 6. urodziny, więc
CZAS DO SZKOŁY!!!

JEŻELI URODZIŁEŚ SIĘ 
NA WILEŃSZCZYŹNIE

1 lipca 1992 roku
- czekamy na Ciebie w niedzielę, 30 sierpnia na 

przedstawieniu „Obrazki zajączka” w teatrze 
„Keistuoliu” (al. Laisves 60, Vilnius).

Początek święta o godz. 14.30 
PREZENTY DLA CIEBIE: *

SZKOLNE PLECAKI 

SMACZNE I ZDROWE NAPOJE

KLOCKI „LEGO”

Szczegółowa informacja:

COMU6T 4 9- łp| 'i ni 88MOBILUSIS TELEFONO RYŚYB NMT 430 1^1. \J\J J \J \J \ U U

PS. Urodzeni n a  W ileńszczyźnie 1 lipca 1992 roku proszeni są o 
posiadanie świadectwa urodzenia.

Zagadka Zalewu Kurońskiego pozostała nie rozwiązana...
W poniedziałek nieoczekiwanie 

przerwane zostały prace w poszuki
waniu domniemanego skarbu w Preily.

Na zasadnicze pytanie, co kryje 
Zalew Kuroński nie opodal Preily, 
odpowiedzi nadal nie ma. Niemiecka 
kompania telewizyjna NDR rozwią
zała umowę z opieszale pracującym 
przedsiębiorstwem naukowo-tech
nicznym „Geoprojektas”. Ostatnią 
kroplą, która przepełniła czarę cier
pliwości Niemców, było to, że w cią
gu całego tygodnia nie udało się osu
szyć badanego obszaru na Zalewie

Kurońskim, informuje ELTA, powo
łując się na radiostację „Latona”.

Jak już informowano, zarówno 
przedstawicieli komisji samorządu 
Neringi, obserwującej poszukiwania 
domniemanego skarbu wPreile* jak i 
telekompanii NDR zadziwiał mocno 
przestarzały sprzęt przedsiębiorstwa.

Ponadto saperzy, specjalnymi 
metalowymi prętami, stosowanymi 
jako sondy, w wodzie sprawdzili dno 
i grunt i na głębokości niejednego, lecz 
3-4 metrów wykryli twarde, być może 

. drewniane podłożę. Oznacza to, żez

pomocą posiadanego sprzętu nie_da 
się osuszyć i wypompować tyle grun
tu. Potrzebne są większe inwestycje 
oraz nowe technicznie uzasadnione 
projekty. A  więc niemieccy dzienni
karze swój film o Mierzei Kurońskiej 
zakończyli retorycznym pytaniem 
„Cóż więc ukrywa Preila?” i powró
cili do domu.

Tymczasem komisja utworzona 
przez mera Neringi złoży swoje wnio
ski rządowi Litwy oraz zaintereso
wanym ministerstwom.

(ELTA)

K r o t u i k a  p o l i c y j m a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 24 sierpnia br. w kraju 

zanotowano 239 przestępstw, w tym: 12 obrażeń ciała, 24 chuligańskie 
ekscesy, 6 rabunków, 4 oszustwa, 193 kradzieże. Skradziono 13 samocho
dów, znaleziono -13.

Zanotowano 14 wypadków drogowych i 6 pożarów. Znaleziono zwłoki 
12 osób. Zatrzymano 15 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

O b rażen ie  cia ła  
24 sierpnia o godz. 12 min. 44 w 

mieszkaniu przy ul. Stefańskiej w Wil
nie znaleziono rannego nożem w brzuch 
mężczyznę o nieustalonej tożsamości. 
Poszkodowanego umieszczono w szpi
talu. Prowadzi się dochodzenie.

R ab u n k i 
24 sierpnia do wileńskiego KP nr 3 

zgfositsię A. B. i zawiadomił, że 23 bm. 
około godz. 23 na ul. Dariaus ir Gireno 
pobili go 4 młodzi ludzie i odebrali port
fel, 675 litów i dokumenty.

24 sierpnia około godz. 4 na klatce 
schodowej domu przy ul. Minijos w 
Kłajpedzie mężczyzna ostrym przed
miotem kilka razy zranił V. J. w nogę i 
rękę, po czym zabrał ofierze torbę,

zawierającą 16.000 litów, telefon ko
mórkowy, zestaw kosmetyków i do
kumenty. Straty - 18.500 litów.

24 sierpnia o godz. 12 min. 10 w 
Wilnie, 2 młodzi ludzie zawieźli ob. 
Norwegii O. F. taksówką do lasu, tam 
go pobili i zabrali 100 litów, zegarek i 
inne rzeczy. Straty - 500 litów. 
Przepisy nie dla wszystkich...

24-sierpnia o godz. 8 min. 30 na 
skrzyżowaniu ulic Rietavo i Laisves w 
Płunżanach opel kadett, prowadzony 
przez A. Poczkuviene, wyjechał z bocz
nej ulicy na główną i nie przepuścił sa
mochodu audi 100, prowadzonego przez 
D-Bertasziusa. Na skutek zderzenia po
jazdów zginął pasażer opla J. Poszkus 
(ur. 1921 r.) oraz doznał obrażeń ciała 
kierowca audi, który trafił do szpitala.

24 sierpnia o godz. 17 min. 50 na ul. 
Naujoji w Olicie, kierowca BMW 524 
R. Ivanovas, nie zważając na warunki 
atmosferyczne, prowadził samochód na 
niebezpiecznej prędkości. Pojazd ude
rzył w mazdę 626, która w tym mo
mencie się zatrzymała i która z kolei 
uderzyła w vw passata. Volksvagen 
wpadł na stojący przed nim opel asco- 
nę. Na szczęście, w wyniku tego ka- 
rambolu ludzie nie ucierpieli.

N ie  d łu g o  s ię  c ieszy ł
24 sierpnia około godz. 18 w pobli

żu sklepu „Iki” ha ul. Erfurto w Wilnie 
młody człowiek, grożąc K. G. prawdo
podobnie pistoletem, uprowadził samo
chód forda sierrę. Tego samego dnia, o 
godz. 19 min. 45 na 45 km szosy Wil- 
no-Kowno (rej. trocki) funkcjonariusze 
specjalnego oddziału policji drogowej 
Departamentu Policji zauważyli zrabo
wany samochód i zaczęli ścigać. Po nie
udanej próbie zatrzymania, st. policjant 
V. Dabolins oddał strzał w powietrze, 
następnie przestrzelił tylną szybę sa
mochodu. Auto zatrzymano, kierowcę 
V. Szlaicziunasa osadzono w areszcie.

Przygotowała I. L.

KONKURS
MOJA POCIECHA "50  (117)

Dziś zamieszczamy kolejną fotografię konkursową.
NA ZDJĘCIU - Konrad Łuksza (1 rok i 6 miesięcy).
„Bardzo lubię kąpiele. Tym razem nie mogłem się doczekać aż mama 

mię rozbierze -  stąd razem z  kaczką zanurkowałem w ubraniu"

f K lim t WILEŃSKI -CODZIENNE WYDANIE 
-SOBOTNIE WYDANIE

SZANOW NY CZYTELNIKU!

DO 18 WRZEŚNIA TRWA 
PRENUMERATA „KW”

NA PAŹDZIERNIK 
I POZOSTAŁE MIESIĄCE 1998 R
Koszty prenumeraty dla Czytelników „KW” na Litwie.

1 mieś. 2 mies. 3 mieś.
z dostarczaniem przez pocztę 
bez dostarczania (w szkołach) 
w księgarniach:
S.K., ul. Auszros Vartu 
(Ostrobramska) 9 
i „Elephas”, ul. Olandu 
(dawn. Holendemia) 3 
w redakcji

19 Lt 
16 Lt

38 Lt 
32 Lt

57 Lt 
48 Lt

15 Lt 30 Lt 45 Lt

15 Lt 
14 L t

30 Lt 
28 Lt

45 Lt 
42 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies. 3 mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 Lt 7,80 Lt 11,70 Lt
„Kurier Wileński” można zaprenumerować 

na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera W ileńskiego” 

0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

U zu a g a !

O/śązja tańszego ląipienia ,P<yriera”:
W  naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy, XIpiętro) 

można nabywać sobotni 
oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera” - za 7 0  cU 

Numery z dni poprzednich  -  za 4 0  ct

„KURIER WILEŃSKI” -
W  K A Ż D Y M  P O L S K IM  D O M U !
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.Z- kalendarza liturgicznego

Dziś - uroczystość Matki Bożej 
Częstochowskiej

W 1382 roku książę Władysław. 
Opolc2ykpodarował paulinom dó klasz
toru na Jasnej Górze starożytny obraz 
Matki Bożej. Bardzo szjfakó kult tego 
wizerunku rozpowszechnił się po całej 
Polsce i krajach sąsiednich. Na Jasną . 
Góię ciągnęły Uczrie pielgrzymki. Sank
tuarium stało się duchową stolicą Pol
ski, zwłaszcza po obronie klasztoru w 

-czasach szw edzkiego „Potopu” 
(1655). Kilkakrotnie obraz był uroczyć 
ście koronowany. W 1638 rokii pauli
ni obchodzili święto przęniesieniąobr 
razu na Jasną Górę. W i 904 r. papież 
św. Pius X zezwól ił na obchodzenie un> 
czystości Matki Bożej Częstochowskiej 
w całej diecezji. Od 193 I r. śjyięto to 
ma zasięg ogólnopolski .

.. Tu, ną Jasnej Górze Polacy czer
pią siły duchowe: Tu doMatki Bożej 
Gzęstochowskiej w sierpniu poddają 
wpieszych pielgrzymkacliże wszyst-

Jutro - wspomnienie św. Moniki
■  -Urodziła się w chrześcijańskiej ror 
dżinie w Tagaście (Algieria) około 332 
roku. W młodym wieku została wyda
na za poganina Patrycjusza, którego 
własnym przykładem i  cierpliwością 
doprowadziła do przyjęcia chrztu (371 
r)rPo śmierci męża poświęciła się wy
łącznie wychowaniu dzieci. Najwięcej

kich stron Polski tysiące rodakówjjy- 
•złożyć hołdMatce Najświętszejipro- 
sić o wstawiennictwo u Jej syna.

bolała nad Augustynem, który w swo- 
imżyciuwiele błądził! Starała sięprze- 
bywać blisko niego modląc sięo jego 
nawrócenie. Powracając z nim z  Me
diolanu do Afryki, zapadła na zdrowiu i 
zmarła w 387 róku. Już z ,nieba mogła 
się radować, żę Augustyn nie tylko się 
nawrócił, ale został wielkim świętym.

ę ó k o ^ e k  p ro sić  będz iec ie  O jca m eg o  w  imię m oje, d a  w am ”. 
Nigdy nie pomyśleliśmy, aby prosić Boga u jego  w łasnego  Syna. Ale to, 
ęz^go  człow iek n igdy n ie  rribże pow iedzieć, ćży pom yśleć  i cz eg o  ni
gdy nie ośm ieliłby s ię  pragnąć.Bóg w  swojej miłości powiedział, pomy- 
śla ł i wybawił... To nie grzesznik przychodzi d o  B oga p ro sić  6 o  o prze- 
baczenie, a le  to ś a m B ó g  b iegnie za  g rzesb iik iem  i każe m u w rócić do 

^sfćbię; Bógjeśtifąk^ «Jobi^,:&  m im o zniew ag, jakie Mu wyrządzamy, 
w iedzie n a s  do  raj u n iem al w brew  nanru J e s t  jak m atka ,k tó ra  n iosąc  w  
r ^ i p n a c h  dziecko przechodzi nad  przepaścią . Całkowicie pochłonię- 
ta  je s t om ijaniem  ńiebiszpieczeiistwk, tym czasem  dziecko nie przesta
je  jej d rap a ć  f dok u czać . • PROBOSZCZ Z  ARS.

P o c z tó w k a  z  B ia ło ru s i

r o d z in a
łżeństwa.-Podejmując trud pieszego 
pielgrzymowania całą rodziną dajągod- 
ny przykład wiernym. dby  i w następ
nym foku nie zabrakło ich w pielgrzym
ce do Wilna. Szczęść im Boże. Z.

NA ZDJĘCIU: rodzina Fedde 
w Kaplicy św. Kazimierza w Bazyli
ce Archikatedralnej.

Konsekracje
kościołów

w Wilnie
W niedzielę 30 sierpnia o godz. 

12.00 odbędzie sięurbczysfość konse
kracji kościoła św. Bartłomieja na Za
rzeczu. Mszę św. będzie celebrować 
metropolita wileński J.E. ks. arcybiskup 
Audrys Juozas Baczkis. Inf.wł.

w Soczi
Konsekrację nowego kościoła pw. 

Świętych Apostołów Szymona i Judy Ta
deusza przeżywała 191 ipca katolicka pa
rafia w  Soczi nad Morzem Czarnym. 
Budowniczym świątyni i proboszczem 
parafii jest ks. Bogdan Sewerynik, pra
cujący w Soczi od września 1990 roku- 
kapłan diecezji siedleckiej. Od 1992 roku 
posługujątu,także Siostry Loretanki.

Budowa świątyni rozpoczęła się 4 
stycznia 1995roku,ajuż Iólistopada 1997 
roku gromadzili się w niej na codziennej 
Mszy św. i modlitwie wiemi. Uroczysta 
Liturgia 19 lipca była ukoronowaniem 
wielkiego dzieła całej wspólnoty parafial
nej i jej duszpasterza. Obrzędu konsekracji 
dokonał biskup Klemens Pickel z miasta 
Marks. Licznie przybyli kapłani - zarów
no sąsiedzi ks. Bogdana pracujący w 
Rosji, jak i z Polski, z bp. Henrykiem To
masikiem na czele. Msza Święta została 
odprawiona w języku rosyjskim. Obrzęd 
konsekracji, na który składa się namasz
czenie olejem świętym ołtarza i jego oka
dzenie oraz namaszczenie w dwunastu 
miejscach ścian świątyni wraz z odpo
wiednią modlitwą, nastąpił po homilii wy
głoszonej pizez biskupa Klemensa Pic- 
kela. Podczas uroczystej Eucharystii 45 
parafian przyjęło sakrament bierzmowa
nia. Niemal wszyscy obecni na Mszy św. 
przystąpili do Komunii św. Po dziękczyn
nym „Te Deum” przed końcowym bło
gosławieństwem biskup H. Tomasik po
dziękował Bogu za zgromadzoną wspól
notę wiary, za konsekrację kościoła, a 
wszystkim, którzy z takim oddaniem pra
cowali przyjego budowie, zatmd Ksiądz 
prałat Mieczysław Łuszczyńskj, pro
boszcz parafii św. Stanisława w Siedl
cach, przekazał wiernym z Soczi trzyna
ście figurek Matki Bożej Fatimskiej.

Ks. Bogdan Sewerynik pełni opie
kę duszpasterską także w Adlerze i w 
Suchumi w Abchazji.

Ks. Jan PIEŃKOSZ 
„ Gość Niedzielny" i

P i e l g r z y m k o w a
W lipcowych pielgrzymkach - war- 

mińskiej i suwalskiej - które szły do 
sanktuarium MB Ostrobramskiej 
uczestniczyło kilka rodzin - zarówno 
rodzice, jak dzieci. Jedną taką rodziną, 
która kroczyła w pielgrzymce warmiń
skiej byli państwo Fedde - Maria i Zbi- 
gniew-z Inowrocławia, z parafii, św.

Antoniego, wraz z piątką dzieci -1 9 s  
letnią Agnieszką 15-letnim Patrykiem, 
13-letnim Maksymilianem, 11-letnim 
Cyrylem i najmłodszym 4-letnim 
Krzysztofem. Tarodzina po raz piąty 
uczestniczyła w  tegorocznej pielgrzym
ce do Wilna, której intencją było po
dziękowanie za jubifeusz20-lecia ma-

DROGA KRZYZOWA 
PO KALWARII WILEŃSKIEJ

29 sierpnia, w sobotę, ojciec 
Jarosław M. Rekwardt OFM Conv 
w imieniu kół Rycerstwa Niepoka
lanej zaprasza wiernych ha Drogę 
Krzyżową po Kalwarii Wileńskiej. 
Chętni zbierają się o godz. 9.00 
przy kościele Niepokalanego Po
częcia NMP, skąd z procesją wy
ruszą do Kalwarii. O godz. 11.00 
przy Wieczerniku rozpocznie się 
Droga Krzyżowa. O godz. 16.30 
zostanie odprawiona MSza św. w 
kalwatyjskim kościele św. Krzyża.

FoL J a n  Lewicki

L is t  z
Droga Redakcjo!
Pragnę na łamach Waszego Dzien

nika poruszyć dwie sprawy, które wy- 
magająnagłośnienia w prasie polskiej na 
Litwie. Otóż, pierwsza sprawa, to miej-

Isce, gdzie Pan Jezus objawił światu Orę
dzie Miłosierdzia przez Błogosławioną 
siostrę Faustynę. Miejscem tym jest Wil
no, a konkretnie chodzi o domek, w któ
rym to objawienie miało miejsce. Domek 
ten jest w opłakanym stanie i patrzeć tyl- 

I  ko, jak się rozsypie i nie pozostanie po 
nim śladu. Myślę, że tym tematem po
winna zainteresować się hierarchia Ko
ścioła Rzym.-Kat. na Litwie, jak również 
społeczeństwo polskie w Wilnie. Druga 
sprawa - to Kalwaria Wileńska. Dobrze 
jest, że niektóre stacje są odbudowane

P o is k i
lub w trakcie odbudowy. Do nich łatwo 
trafić. Natomiast do stacji, które są ozna
czone krzyżykami ułożonymi z kamieni, 
dojście jest utrudnione. Przybysze z Pol
ski, któtzy chcieliby przejść przez wszyst
kie stacje Kalwarii, nie dadzą rady, gdyż 
brak jest widocznych znaków, które 
wskazywałyby kierunek drogi. Myślę, że 
wiemi otaczający szczególnym kultem 
Pana Jezusa Miłosiernego w  Wilnie we
zmą do serca te moje słowa.

TVm akcentem kończę i życzę 
wszystkim wilniukom mocy Ducha 
Świętego i opieki tej, co w Ostrej świe
ci Bramie.

Z poważaniem 
Piotr Gieglis

Gorzów Wlkp

K R Ó T K O
* 2 lipca br. w Budsławiu na Bia

łorusi metropolita mińsko-mohylewski 
kardynał Kazimierz Świątek dokonał 
koronacji obrazu Matki Bożej papieski
mi koronami. Po akcie koronacyjnym 
kardv Świątek odczytał akt zawierze
nia i oddania Matce Bożej Budsław- 
skiej oraz ogłosił Budsław sanktuarium 
narodowym.

* 4 lipca Ojciec Święty Jan Paweł 
II mianował ks. Antoniego Dziemian- 
kę z Nowogródka biskupem pomocni
czym diecezji grodzieńskiej na Biało
rusi. Biskup natomiast Antoni Dzie-

* mianko urodził się 1 stycznia 1960 r. w 
miejscowości Dzieryno na Białorusi. 
Po ukończeniu seminarium duchowne
go w Rydze przyjął święcenia kapłań
skie 28 października 1980 r. Do chwili 
nominacji był proboszczem parafii w 
Nowogródku i dziekanem miejscowe
go dekanatu.

* W europejskiej części Rosji pra
cuje obecnie 112 księży, w tym 48 die
cezjalnych i 64 zakonnych, a także 127 
sióstr.

* Kościół rzymsko-katolicki na 
Ukrainie posiada dziś ok. 750 świątyń,. 
26 klasztorów, ponad trzystu kapłanów, 
z czego dwie trzecie - to cudzoziemcy.
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Butrym, Butrimas - to nazwiska 
znanych bohaterów Sienkiewiczow
skiego „ Potopu ", od wieków osia
dłych na Laudzie. Nazwiska ludzi, któ
rych i dziś można spotkać w ich sta
rych, szlacheckich dworkach, bądź w 
nowych domach, zbudowanych ostat
nio w tym niezwykle malowniczym re
gionie Litwy.

|  Tu, w Wohnontowiczach, była 
taka cala ulica - „ Butrymów " - opo
wiedział mi stary szlachcic, tutaj, z 
dziada pradziada, urodzony, spowi
nowacony z  Domaszewiczami - Cze
sław Paszkowicz. „ Tutaj ich siedziby 
były " I kontynuował dalej.

Na cmentarzu w Wodoktach - na
zwiska Butrymów z  końca XVIII w i z  
czasów najnowszych. Niemało Butry
mów (Butrimasów) pracuje w Ki ej da
liach, Rosieniach, Poniewieźu oraz w 
mniejszych ośrodkach, osiedlach, bądź 
wioskach (zaściankach, folwarkach). 
Obecny zastępca ministra informaty
ki i łączności (przybył na Litwę przed 
pięcioma laty ze Stanów jednoczo
nych Ameryki) nazywa się także Bu
trimas.

Z  tego też rodu wywodzi się pani 
Halina Zenkiewicz, po wojnie- miesz
kanka Torunia. Swoje wspomnienia, 
związane z  rodem Butrymów na Lau
dzie napisała w  1996 roku - na proś
bę Ryszarda Mackiewicza, mieszkań
ca Warszawy, wywodzącego się ze słyn-\ 
nego na Litwie rodu Billewiczów. Pan

liczny odsetek bojarów litewskich 
otrzymał polskie herby szlacheckie. 
Odtąd Butrymowie pieczętowali się 
herbem Topór. Byli też Butrymowie 
skoligaceni z rodem hetmana Jana 
Karola Chodkiewicza (tego, który pod 
Kirchholmem dał łupnia Szwedom). 
Z biegiem czasu ród Butrymów cał
kowicie się spolonizował, liczni spo
śród nich byli gorącymi patriotami 
polskimi. Podczas wojny z Moskwą 
1655, jeden z tych Butrymów wal- 

. czył w pierwszych szeregach. Tak 
rąbał i takie robił spustoszenia wśród 
nieprzyjaciół, że ci, rzucając broń, 
wołali: „Mir! Mir”, ale Butrym był 
strasznie na nich zawzięty i wołał: 
„Nie mir! Nie mir!” - i siekł ich dalej. 
Nadano mu więc przydomek Niemi- 
rycz. Potem część rodziny zaczęła' 
używać nazwiska Niemirycz albo 
Niemirski.

Dziadek 
Antoni Michał, 

dzielny, mały Antoś...
Przed drugą wojną światową je

den z tych naszych Butrymów miał

jątkowo sprawną techniką. W tam
tych czasach, w XIX wieku, było to 
nie byle jakie techniczne novum. To 
właśnie on; Antoni Butrym, jako 
pierwszy sprowadził na Laudę żni
wiarkę.

Z tą żniwiarką wiąże się ciekawa 
historia, a dotyczyć ona będzie tnojej 
babki, żony Ahtoniego. Otóż po ja
kimś czasie ten „ósmy cud techniki”, 
czyli żniwiarka, nagle się zepsuła. 
Zebrali się wszyscy robotnicy, my
śleli, radzili, kiwali głowami i niczego 
mądrego nie wymyślili. Nawet naj
większy w tych sprawach autorytet 
- kowal dworski - rozłożył bezradnie 
ręce. Naturalnie, dziadka to bardzo 
zmartwiło. Na to zbiegowisko przy
szła moja babka, obejrzała maszynę i 
po namyśle powiedziała, gdzie, jaki 
co należy naprawić. Od tamtej pory, 
jak coś gdzieś się zepsuło, kowal pę
dził do pani po radę i pomoc.

W Polesiu był jeszcze tak zwany 
„bank*’ - osobno zbudowany dom, w 
którym była tylko mała sień, a cały 
budynek to była jedna duża sala. Od
bywały1 się tam zebrania Towarzy-

rzeli nawet do szaf 
i bez skutku odje
chali
Emancypantka
Marynia...

W czasie po
wstania najstarsza 
siostra dziadka, 
Maria, w rodzinie 
zwana Marynią, 
miała} 8 lat. Opie
kowała się ranny
mi powstańcami, 
których ukrywano 
w różnych zaka
markach j od k liń
skiego dworu. 
Trzeba było być 
bardzo ostroż- 
nym» zachowywać 
tajemnicę, szcze
gólnie przed służ
bą i robotnikami 
dworskimi, bo-' ! 
wiem za tego ro
dzaju „działal
ność” groziła nie

Antoni Butrym (zdjęcie pochodzi z roku 1925) 
- ten sam właśnie, który w 1863 roku miał 10 lat i 
jeździł uprzedzać powstańców o nadciągających Ko
zakach

okrojono, wujowie mieli już tylko po 
150 hektarów. Dziadek z babcią prze
nieśli się do majątku Środkopol, żeby 
opiekować się siostrą dziadka. Zma
rła ona pod koniec lat 20-ych. DziaJ 
dek Antoni zmarł około roku 1930-

WĘ_ . _  .    I  I  __  __  31. Środkopol przeszedł na własnośćI
Ryszard Mackiewicz, wiedząc o moim _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _    mojej mamy i rodzice go sprzedali ■

Jerzy Butrym-

S ły n n e  ro d y  n a  L a u d z ie

1. Butrym owie

Cmentarz w Wodoktach na Laudzie. Obok grobów Rymowsklch, Szy
dłowskich widnieją także stare i nowsze pomniki nagrobne z wyrytymi 
na nich nazwiskami Butrymów

Fot Marian Paluszkiewicz 
w Poniewieźu słynny sklep masar— 
ski, z zapleczem i.rzeźnikiem przy 
ulicy Republikańskiej (RepUblikos 
gatve). Natomiast na Laudzie moi dwaj 
wujowie mieli swoje posiadłości. Mój 
pradziad Butrym (imienia nie pamię- 

, tam) z moją prababką (miała na imię 
Eufrozyna, owdowiała dość wcześnie)

1 mięlLczworó dzieci: Marię, Nikode- 
- ma, Kazimierę i Antoniego Michała 

(dwuimiennego). Antoni Michał - to 
właśnie mój dziadek. (W dalszym cią
gu mojego opowiadania, dla łatwości 
odbioru, będę go tytułowała pierw
szym imieniem - Antoni).

Mój pradziad w swoim testamen
cie zapisał dwór Jodkuny najstarsze
mu synowi, Nikodemowi, natomiast 
najmłodszemu - Antoniemu, zapisał 
należący do Jodkun folwark Polesie. 
Jodkuny, to był duży staroświecki 
dwór, pięknie położony nad rzeką 
Kirszyn, dopływem Niewiaży. Był 
tam też stary wodny młyn, czynny 
jeszcze do drugiej wojny światowej 
(może nawet jeszcze czynny do dnia 

L dzisiejszego). Natomiast w Polesiu 
dziadek wybudował mały, alć bardzo 
przytulny i niezwykle funkcjonalny 
dworek, założył tam piękny sad i

dużym przywiązaniu do wszystkiego, 
co laudańśkie, prżesłał mi je  do Wil-

Pani Halinie i  panu Ryszardowi - h 
składam za to serdeczne dzięki. Są-UT" 
dezwykle cenne pamiątki w postaci 

Ludzkiej Pamięci. Pamięci wszystkie
go tego, co się wiąże z pojęciem ojco- ■ 
wizny, ziemi przodków, która wydała 
mnóstwo wspaniałych ludzi i do któ
rej zawsze sią wraca - fizycznie, bądź 
duchowo - najświatlejszą myślą, bp i  
jakże inaczej...

Ze wspomnień Haliny Żenkie- 
wicz:

Butrymowie wywodzili się z bar
dzo starego rodubojarów litewskich- 
Mój dziad, Antoni Butrym, często 
opowiadał swoim dzieciom - dwóm 
synom i córce (którąbyła moja mama), 
że siostra króla Władysława Jagiełły 
została wydana za mąż za możnego 
bojara Butryma. Stanowiło to wesoły 
temat dla trojga rodzeństwa. Dzieci, 
za plecami ojca, nabijali się ze stare
go, że jest on „kopnięty na umyśle”. 
Tymczasem, już-po drugiej wojnie 
światowej, kiedy moja mama praco
wała w wojewódzkiej bibliotece w 
Toruniu, wpadło jej do rąk jakieś wy
danie, opisujące czasy Jagiellonów, w 
którym właśnie „stało jak byk”, że 
siostra Władysława Jagiełły wyszła 
za mąż za Butryma łż e  potem jeden 
z tych Butrymów aktywnie sprzeci
wiał się unii Litwy z Polską, więc roz- 

Lgniewany król kazał go rozerwać koń
mi.

P ie c z ę to w a li  s ię  
h e r b e m  T op ór

W czasie unii horodelskiej (1413 r.)

stwa Wzajemnego Kredytu, w któ
rym mój dziadek aktywnie działał.

Dziadek ożenił sięz Zofią, z domu 
Szymkiewiczówną, pochodzącą z ma
jątku Botóki na Żmudzi, parafii botoc- 
kiej. (Przedwybuchem pierwszej woj
ny światowej ten majątek już nie ist
niał). Kiedy dziadek miał dziesięć lat -. 
był rok 1863. W jodkuńskim Iesie kwa
terował oddział powstańczy. Matka 
Antosia (czyli - moja prababka, Eufro
zyna) dowiedziała się, żę od stronny 
Poniewieża nadciągają Kozacy i mają 
oni uderzyć na' powstańców.Pohie- 
ważna robotnikach i służbie folwarcz
nej nie można było polegać, więc za
wołała Antosia: Kazała mu złapać ko
nia i pędżić co tchu do lasu, uprzedzić 

. powstańców Dziadek schwycił białą 
kobyłę z pastwiska i na oklep popę
dził do lasu. Uprzedził powstańców. 
Kiedy już wracał do domu, z daleka 
zobaczyli go Kozacy. (Gdyby koń nie 

|  był biały, wśród zarośli i drzew dzia
dek przemknąłby nie zauważony). 
~ZacZęli go ścigać. Dziadek chciał prze
skoczyć przez płot ogrodu, ale kobyła 
przed płotem zaparła się nogami w zie
mię, a dziadek przez koński łeb i płot 
przeleciał do ogrodu. Szczęściem, nic 
mu się nie stało, zerwał sięńa. równe 
nogi i pędem wbiegł do domu. A tuż za 
nim - Kozacy! Nie było gdzie się scho- • 
wać. Dziadka uratowała długa spódni
ca matki. Eufrozyna, nie tracąc zimnej 

i krwi, na pytania Kozaków, gdzie jest 
ten, który jechał na białym koniu, po
wiedziała, żeby sobie przetrzęśli cały 
dom, bo tu nikogo nie ma.
■' Przeszukali więc, przetrzęśli, zaj-

Nikodem, niestety, był alkoholi-. 
kiem, zadłużył gospodarstwo, które
mu .zagrażała licytacja. Ale Antoni 
czuwał nad jego uratowaniem, wyku
pił Jodkuny i rozwinął gospodarstwo 
na obszarze ponad 1 tys. hektarów. 
Oprócz Polesia, Jodkun, Antoni dzier
żawił jeszcze majątek Pobaliszki. Był 
dobrym, postępowym gospodarzem, 
wprowadził najnowocześniejsze me
tody uprawy roli, dysponował wy-

Wieże kościoła OO Dominikanów w ł o 
sieniach, w których pobliżu leżą Billewicze 

Fot. Marian Paluszkiewicz

tylko konfiskata majątku, ale i zesła
nie na Sybir. W tym czasie u Butry
mów nie było mężczyzn (Nikodem i 
Antoś byli jeszcze dziećmi, a ich oj
ciec już nie żył); toteż nie było-komu 
iść do powstania. Więc służby car
skie na Jodkuny niezwracały specjał-- 
nej uwagi.

Marynia była osobą nieprzecięt
ną. Jej narzeczony zginął w powsta
niu, ona zaś, nie ćhcąć być rezydent- 
ką u braci, postanowiła pojechać do 
Warszawy, zdobyć tam jakiś zawód i 
być kobietą samodzielną. Była to de

cyzja, jak na tamte czasy; szokująca. 
Rodzina się sprzeciwiała, całe sąsiedz
two .wzięło Marynię „na języki”: to 
nie do pomyślenia, żeby panienka z 
dobrego, ziemiańskiego domu jechała 
do Warszawy na jakieś tam nauki i w 
dodatku sama!!! Ale Marynia była 
twarda. Do Warszawy pojechała, skoń
czyła tam kursy ogrodniczo-pszcze- 
larskie i po powrocie zaczęła w oko
licznych dworach zakładać na wielką 
skalę pasieki. Połowę'miodu otrzy
mywał właściciel majątku, a połowę - 
Marynia. Sprzedawała ten miód aż w 
Petersburgu i na tym miodzie tak się 
dorobiła, że w Poniewieźu kupiła so
bie uroczy domek i 4. hektary ziemi. 
Miała własnego konial bryczkę i ob
jeżdżała swoje pasieki.
. : Jeszcze jako mała dziewczynka 
pamiętam, jak babcia Marynia jeździ
ła wszędzie, doglądając sWoje pszczo
ły. Żyła bardzo długo, nie chorowała, 
do ostatnich chwil życia zachowała 
doskonałą pamięć i bystrość umysłu. 
W ostatnich latach życia już nie'pra

cowała, mieszkała w swo- 
p i im domku. Zmarła w 1936 
- roku (a może w 1937 - tego 

już dokładnie nie pamię- 
W~\ tam).

Druga siostra dziadka, 
Kazimiera, wyszła za mąż 
za Jarosława Staniewicza 
dużo od niej starszego. 
Zamieszkali w  folwaręz- 
ku Środkopol, który zo- . 
stał po skonfiskowaniu 
majątku Staniewiczów (za 
udział w powstaniu). Go- _ 
spódarzyli na 24 hekta
rach/Kazimiera dość 
wcześnieowdowiała i za
padła na taką sklerozę, że 
trzeba było opiekować się 
nią jak małym dzieckiem.

Po pierwszej wojnie 
światowej dziadek Anto
ni przepisał Jodkuny na 
starszego syna Bohdana, 
a Polesie na najmłodsze
go, Jerzego. Po przepro
wadzeniu tak zwanej rc- - 
formy rolnej, majątek

dyrektor Polskiego 
Banku w Poniewieźu, 

onże - „król spekulantów1
Babka Zofia zamieszkała wów

czas u najmłodszego syna w Polesiu. 
Kiedy w 1940 roku-litewskie władze 
sowieckie Jodkuny zracjonalizowa
ły, wtedy dwaj moi wujowie prze
nieśli się do Poniewieża. Jeszcze na 

j  kilka lat przed wybuchem drugiej 
wojny światowej, mój wuj, Jerzy 
Butrym, byf dyrektorem Polskiego 
Banku w Poniewieźu, a gdy ten bank 
także uległ likwidacji, wujek podjął 
pracę w państwowym tartaku jako, 
księgowy i być może ta posada ura
towała go przed wywózką na Sybir.

Jadnak nie ta praca w tartaku sta
nowiła główne utrzymanie rodziny. 
.Wuj handlował walutą i złotem, co 
było zakazane i z całą surowością 

- zwalczane. W kręgach wtajemniczo
nych nazywano go „królem spekulan
tów”.;

Koligacje z Zawiszami - 
dziennikarzem i ministrem 

Wuj Jerzy był żonaty z Józefą, z 
domu Żawiszanką. Jeden z braci cioci 
mieszkał z matką w Wodokciukach na 
Laudzie. Pisywał do polskich gazet 
pod pseudonimem Jawnuty. Drugi 
bratcjoci pracował w polskiej dyplo
macji, był radcą handlowym Amba
sady Polskiej w Rzymie, ^później w 
Londynie. Jakiś czas był ministrem 
w rządzie emigracyjnym.

Ale wróćmy do dalszych losów 
Butrymów. Wuj Jerzy miał dwie cór
ki. Starsza, Zosia, kiedy była już 
uczennicą klasy maturalnej polskiego 
gimnazjum w Poniewieźu, w połowie 
roku szkolnego to gimnazjum zostało 
zamknięte. Musiały więc obie Butry- 
mówny przenieść się do gimnazjum 
litewskiego. Zosia była zdolna i pra
cowita, zdała bez problemów maturę 
(wszystkie przedmioty po litewsku), 
ćoniewielu uczniom z polskiego gim
nazjum się udawało. Młodsza, Han
ka, była wówczas w młodszych kla
sach gimnazjum. Obie Butrymówny 
należały do tajnego polskiego harcer
stwa, działającego pod szyldem Czer
wonego Krzyża, a później do AK, 
prowadzonego przez nauczycielką 
jjolskiego gimnazjum, panią MartęJ 
Burbiankę. Zosia, po maturze zaczę
ła pracować w niemieckiej firmie trans
portowej.

(Cdn.)
Opracowała, 

do druku przygotowała 
Alwida Antonina BAJOR 

Zdjęcie z archiwum rodzinne
go Haliny Żenkiewicz__________ J
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First lady w kołchozie
Żona Aleksandra Łukaszenki po czterech latach 

od prezydenckiego zwycięstwa męża 
nadal mieszka i pracuje na białoruskiej wsi

W ̂ ■Związku Radzieckim żony kolejnych
^ B ”genseków" zawsze pozostawały 

w cieniu. Właściwie nie wiadomo, dlaczego 
tak było, czy ktoś uznał, żs są one mało re
prezentacyjne, czy może, że ich miejsce jest 
w domu, pczy dzieciach. Wyjęciem po
twierdzającym tę regułę była jedynie Ratsa 
Gorbaczowa.

Po rozpadzie imperium towarzyszki łyda 
postradzieckich polityków zaczęły aktyw- 
niej brać udział wżyciu publicznym, jednak 
nie wszystkie. Aleksander Łukaszenłca po
stanowił podtrzymać "dawne, dobre zwy
czaje”. Historia jego żony przypomina tro
chę bajkę o brzydkim kaczątku, tyle że bez 
szczęśliwego zakończenia.

Małżonka ju i nie chciana
Nazwisko L ukaszenka stało się znane la

tem 1994 roku, gdy oto nikomu nie znany 
dyrektor kołchozu zwyciężył w pierwszej 
turze wyborów prezydenckich na Białorusi, 
a później został prezydentem tego kraju. 
Zgodnie z  europejską modą wielu dzienni
karzy próbowało dowiedzieć się czegoś nie 
tylko o przywódcy, lecz także o jego rodzi
nie, a przede wszystkim żonie. C i ,  którym 
udało się porozmawiać z  Galiną Rodio- 
nowną Łukaszcnka, byli pod wrażeniem jej 
inteligencji, taktu i spokoju. Nicbnydka 
i skromna kierowniczka wiejskiego przed
szkola wydawała się być idealną żoną no
wego prezydenta Białorusi. Swobodnie 
opowiadała o sobie, dwóch synach - Wikto
rze i Diraie, o swojej pracy, kulturze biało
ruskiej* Czarnobylu. Przeszłość skrywała 
milczeniem, za to chętnie mówiła o przy
szłości. Męża, opisywała zgodnie z  hodo
wanym przez niego samego wizerun
kiem: siiny człowiek, kochający synów, 
mydlący o swoim narodzie. Nie odpowia
dała tylko na jedno pytanie - kiedy prze
niesie ślę do stolicy, do tnę&u 

Jak się wkrótce okazało, jej powściągli
wość była w pełni uzasadniona. Galina Ro- 
diorrowna wiedziała po prostu, że 
tam nie chce. W prezydenckiej rezydencji 
Łukaszenka postanowił zamieszkać co 
więcq, żona nie pojawiła się nawet na uro
czystym zaprzysiężeniu.

Według oficjalnej wersji - dopóki młod
szy syn nie skończy szkoły, Galina Rodio- 
nowna postanowiła zostać z nim na wsi. Jed
nakże dobrze poinformowani twierdzili, że 
przyczyna nieobecności jestinna - można ją  
nazwać "syndromem Raisy Gorbaczow*. 
Uznano, że społeczeństwu Białorusi niepo
trzebna jest mądra i reprezentacyjna kobieta, 
wystarczy "ojciec narodu”. Oczywiście było 
jasne, że za jakiś czas żona pojawi się przy 
mężu, a do- tej pory -  jak podśmiewali się 
złośliwcy - będzie opiekowała się dziećmi 
w przedszkolu i doiła krowy. Prezydent - 
uważano - ma ważniejsze sprawy na głowie, 
musi walczyć z wszechogarniającą korup
cją, dbać o żniwa i zbiory. Upora się z  nie
bezpieczeństwami zagrażającymi ojczyźnie, 
to ściągnie żonę do siebie.

"Słomiany wdowiec” 
i panie minister

Jednak po roku, gdy Galina nadał mie
szkała w rodzinnych Ryżkowiczach, zaczęto 
zadawać sobie pytanie, co a ę  dzieje W rodzi
nie Łukaszenków. Syn skończył szkołę,

sprzedano krowę, a prezydent nadal jest 
w Mińsku "słomianym wdowcem” t  tylko 
kilka razy w roku odwiedza żonę przy oka- 
#  wizyt w okręgu mohylewskim. Galina 
Rodkmowna nie towarzyszy też mężowi 
w oficjalnych podróżach. Zamiast niej 
podróżuje z nim np. minister zdrowia - Ines- 
sa Drobyszewskaja łub minister opieki so
cjalnej - Olga Dargel.

Jak to zazwyczaj dzieje się w takich sytu
acjach, kraj zaczął huczeć od plotek. 
Mówiono o prezydenckich romansach, 
przyjaciółkach tut wysokich stanowi
skach 1 prywatnych przyjęciach, które 
kończyły rię bladym świtem. Żeby z tym 
skończyć, postanowiono na wysokim 
szczeblu, że małżonka prezydenta prze
niesie się w końcu do Mińska. I tu Galina 
wszystkich zaskoczyła... Odmówiła prze
nosin. Jak twierdzą niektórzy dziennikarze, 
miała odpowiedzieć na tę propozycję, iż to 
nie ma wielkiego sensu, bo jej męża i tak 
,w żadnej pracy dłużej jak dwa lata nie trzy- 
małi. Bez względu na to, czy tak było, czy 
nie, Galina nie przeniosła się do Mińska. 
Dziennikarz "Mostowskich Nowosti”, 
który poświęcił Pierwszej Damie Białorusi 
duży artykuł, tłumaczy to w inny sposób. 
Według mego, Galina postanowiła zrobić 
wszystko, żeby tylko uchronić syna od złe
go wpływu ojca*

Po czterech latach od zajęcia fotela prezy
denckiego Łukaszenka został sam. Rozstał 
się z ludźmi, którzy.poraogli mu wygrać wy
bory. Pozbył się także tych, którzy znali go 
wcześniej, pamiętali go jeszcze z kołchozu. 
Jedyną osobą, która pamięta o  wszystkich 
jego słabościach i zna jego błędy, jest jego

"Na dywaniku" 
przed 
dyrektorem 
kołchozu.

GaBna Rodionowna 
Łukaszenka me widzi 
mc niestosownego 
w tym, ta  sama 
doi krowy 
i  dogląda drobiu.

tona. Jej pozbyć się nie może. Rozwód tak
że nie wchodzi w grę. Prezydent może być 
wdowcem, nawet kawalerem - rozwodni
kiem jednak nigdy.

Uwięziona wśród swoich
/  Problem postanowiono rozwiązać w inny 
sposób.Z każdym miesiącem żyde Galiny 
Rodionowny zamienia się w więzienie. 
Została na wsi sama, synowie przenieśli 
się do Mińska, gdzie studiują na tamtej
szym uniwersytecie. Dom, w którym mie
szka, został otoczony wysokim parkanem, 
a wejścia pilnuje prezydencka ochrona. 
Właściwie me jest jasne, przed kim ochra
niają Galinę -  we wsi jest łubiana, nic ma 
wrogów, dziennikarze też przestali się nią 
interesować, bo i cóż można więcej o niej pi

sać, jeżeli mijają już cztery lata, a  ona ciągie 
nie. pojechała do Stolicy. Widocznie Łuka
szenka jej nie chce.

Galina, jak wiele kobiet, próbowała 
"uciec w pracę zawodową" - jest przecież 
dypkłmowaną pfzcdszkolanką. I na tym po
lu nie oszczędzono jej upokorzeń - dostała 
propozycję Sue do odrzucania". Mianowa
no ją rejonowym inspektorem do spraw 
zdrowotności dzieci. Jak pisze rosyjski 
dziennikarz, *<b tęj pory był między nimi 
dystans czysto geograficzny - odległość mię
dzy Mińskiem i  Szkłowem. Teraz doszedł dy
stans administracyjny "Awans" stał się je j  
degradacją: tam jest twoje miejsce, tu* &  
mną ale na dnie. A ona nadal milczy

Na podstawie 
"Mostowskich Nowosff* 

opracował Grzegorz Sołtysiak
„Przegląd Tygodniowy "
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Niemcy -  wybory

Chrypka Schroedera
Rozpoczęta w miniony week

end w Niemczech „gorąca faza” 
kampanii przed wyborami parla
mentarnymi 27 września wymaga 
od głównych polityków nadzwyczaj
nego wysiłku, tylko w sobotę kan
dydat SPD na kanclerza Gerhard 
Schroeder „zaliczył” trzy miasta.

„Kohl musi odejść” (Kohl muss 
weg) - wołał Schroeder -najpierw w  
Berlinie na odnowionym Placu Żan
darmów do ośmiu tysięcy zwolenni
ków, potem jeszcze w Monachium, a 
na koniec w Bonn. Razem - do 25 tys. 
zgromadzonych.

W Bonn, które za kilkanaście mie
sięcy przestanie być siedzibą rządu i 
parlamentu, Schroeder, już lekko za
chrypnięty po wysiłku minionych 
godzin, wołał: „Chcemy zwyciężyć i 
zwyciężymy. Rząd kanclerza Kohla 
już się zużył.”

Choć trzy występy dziennie, to 
nie jest przeciętną „dniówka” Schro
edera, ale i . tak czeka go nadludzka 
praca: dwa wiece dziennie w różnych 
miastach. Ogółem 70 tych samych 
przemówień.

80-osobowa centrala orgahizują- 
ca występy Schroedera przygotowa
ła je tak, by miejscowe media mogły 
to optymalnie relacjonować. Nacisk 
położono na największy ludnościo
wo land Nadrenię Północną-Westfa
lię, na nowe kraje związkowe, a także 
na miasta, w których występuje też 
czołówka CDU. ~

Kiedyś socjaldemokraci jeździli 
po kraju specjalnym pociągiem wy- t 
borczym. „W nocnych rozmowach 
przy winie” tłumaczyli towarzyszą
cym im dziennikarzom swoje racje. 
Teraz kandydat prawie wszędzie prze
mieszcza się samolotem. Chociaż na. 
sześć tygodni przed głosowaniem 
przysługuje mu samolot Bundesweh
ry, Schroeder odrzucił tę możliwość: 
„Za to zapłacimy sami” -oznajmił.

Kampania będzie kosztować so
cjaldemokratów 40 milionów marek, 
a kolejne dziesięć milionów jest w 
żelaznej rezerwie.

Menedżerowie SPD są  dobrej 
myśli, ponieważ sondaże Wskazują na 
przewagę opozycji. Obawiają się róża
nych nieprzewidzianych wydarzeń, 
np.zaostrzenia sytuacji międzynaro
dowej, zwłaszcza w Rosji. Jak wska
zuje doświadczenie, w czasach kry
zysów ludność raczej popierała rząd, 
a nie pretendentów do rządzenia.

SPD zabezpieczyła się w ten spo
sób, żę „poprosiła o gotowość” byłęgo 
kanclerza Helmuta Schmidta (rządził w 
latach 1974-82). Schmidt dobrze sobie 
radził w nadzwyczajnych sytuacjach. 
Najpierw w L962 r. - jako senator (mi
nister) Hamburga ds. wewnętrznych - 
sprawnie organizował akcję ratunkową 
w czasie powodzi stulecia, potem - jako 
kanclerz - skutecznie działał w okresie 
kryzysu paliwowego, jeszcze później - 
w 1977 r. uporał sięz zagrożeniem ter- 

. rorystycznym. -
Ci, którzy przyglądają się takty

ce przedwyborczej kandydata SPD na 
kanclerza Gerharda Schroedera, do- 1 
strzegają w niej dość zaskakujące ele
menty. Kandydat (w wyborach do 
Bundestagu 27 września) swoim za
chowaniem często prowokuje trady
cyjnych socjaldemokratów.

Zaskoczył wszystkich, powołu
jąc do swego gabinetu cieni Waltera 
Riestera, kandydata na ministra pra
cy i Josta Stollmartną, kandydata na

Kandydat SPD na kanclerza Gerhard Schroeder zaskakuje swoich 
kolegów partyjnych.

FoŁEPA-ELTA
ministra gospodarki. Obaj nie należą 
do establishmentu socjaldemokratycz
nego, a przedsiębiorca Stollmann był 
nawet kiedyś członkiem CDU. Już po 
nominowaniu go przez Schroedera 
chwaliłkanclerza Helmuta Kohla.

Było to że  strony szefa SPD 
zręczne posunięcie propagandowe - 
odbiło się dużym echem w środkach 
przekazu i zaintrygowało opinię pu
bliczną. Sens obu tych nominacji wy
kracza jednak poza efekt propagan
dowy.

Obaj nominowani politycy sygna
lizują swoim wejściem do zespołu, że 
Schroeder myśli w  kategoriach nowo-, 
czesnego kapitalizmu, który zastępu
je tradycyjny system z dominacją 
przemysłu maszynowego, samocho
dowego i chemicznego. W szybkim 
tempie upowszechnia się era mikro
elektroniki, komputerów, biotechno
logii i mediów. Za kilkanaście lat tyl
ko połowa zatrudnionych będzie mia
ła normalne umowy o pracę. Wszyst- 
ko stanie się bardziej „płynne i luź
ne”. Schroeder sygnalizuje, że rozu
mie sens tych procesów.

Dlatego też niekonwencjonalny 
związkowiec Riester mówi o podsta
wowej rencie, podczas gdy dla SPD 
świętością jest tradycyjna renta za
leżna od zarobków.

Z kolei przedsiębiorca kompute
rowy Stollmanh świadomie prowokuje 
tradycyjnych członków SPD i związ
kowców, podważając sens „Sojuszu 
dla pracy” i zasadniczo aprobując 
potępiane przez SPD, a niedawno 
dokonane przez rząd Kohla, cięcia w 
zasiłkach chorobowych.
£ Problemem Schroedera, gdy już, 

zwycięży, może więc okazać się wła
sna partia, która na razie nie buntuje się 
otwarcie, dyscyplinowana przez prze
wodniczącego Oskara Lafontaine’a.

Jednak rozbieżności są widoczne 
- wskazują bońscy obserwatorzy.

Schroeder chce raczej obniżki po
datków, podczas gdy partia ocze
kuje działań socjalnych, na które po
trzeba pieniędzy. Schroeder odrzu
ca karne opłaty dla przedsiębiorstw, 
które nie tworzą miejsc do nauki 
zawodu, podczas gdy Lafontaine 
jest za takimi karami.

W programie Schroedera kary 
się nie znalazły, chociaż przewidu
je je wcześniejsza uchwała partyj
na. Wywołało to pytania szerego
wych członków. Lafontaine w imię 
spokoju wewnątrz partii tłumaczy 
oburźonym tradycjonalistom, że 
kwestia kształcenia^ młodzieży w 
zakładach będzie zawarta w „Soju
szu dla pracy”.

Wszyscy zwracają uwagę na 
doskonałą współpracę między kan
dydatem na kanclerza a szefem par
tii. Obaj wzajemnie prawią sobie 
publicznie komplementy, wiedząc, 
że od siebie zależą. Tylko Schro
eder może doprowadzić SPD do 
zwycięstwa, a z drugiej strony tyl
ko Lafontaine potrafi silną ręką 
utrzymać partię w ryzach.

Schroeder wie, że w partii nie- 
jest popularny i pod tym względem 
przypomina byłego kanclerza Hel
muta Schmidta. Został kandydatem 
dzięki świetnemu zwycięstwu w 
marcowych wyborach do parlamen
tu krajowego Dolnej Saksonii. '.

Ambitny Lafontaine pogodził 
się, że to nie on startuje do kancler- 
stwa i skoncentrował się na wspie
raniu Schroedera.

SPD - po raz pierwszy od 16 
lat, kiedy to kanclerzem jest Hel
mut Kohl - ma szansę zdobyć wła
dzę. Musi pozyskać centrowych 
wyborców i dlatego Schroeder po
stawił na nieortodoksyjną ekipę, 
nawet za cenę gniewu we własnych 
szeregach. Na razie nie zawiódł się 
na silnej ręce Lafontaine’a.

USA -  historia

Manhattan
Muzeum Indian amerykań

skich, noszące imię sławnego wo
dza Siuksów Crazy Horse, otrzy
mało w darze dwadzieścia cztery 
Koraliki, za które podobno odku
piono od Indian wyspę Manhattan 
- poinformowała agencja AP we 
wtorek.

Anonimowy mieszkaniec Chica-

za koraliki
go i James Gillihan z New Harmóny 
w stanie Indiana podarowali muzeum 
po osiem koralików każdy, trzecia 
osoba, także zamieszkała w Chicago, 
zamierza przekazać muzeum dalsze 
-osiem koralików - powiedział Gilli
han.

Historycy twierdzą, że w 1626 r. 
Holendrzy zapłacili Indianom 32 do

40 koralików za Manhattan, wyspę 
stanowiącą obecnie część Nowego 
Jorku. Ich, przybliżona wartość w 
owych czasach wyniosła 24 USD.

„To jeszcze jeden kawałek hi
storii naszego kraju”-powiedziała 
pani Ziolkowski, prowadząca mu
zeum mieszczące się w Południo
wej Dakocie, której mąż, Korczak 
Ziolkowski, jest rzeźbiarzem’, któ
ry rozpoczął wykuwanie w skale 
portretu indiańskiego wodza Crazy 
Horse’a.

Rosia

Jelcyn oddaje 
władzę

Rosyjska prasa jest praktycznie 
zgodna, że dramatyczna decyzja Bo
rysa Jelcyna o zdymisjonowaniu pre
miera Siergieja Kirijenki i powoła
niu na jego miejsce Wiktora Czer
nomyrdina poważnie nadszarpnęła 
autorytet prezydenta.

, Jasne jest, że Rosja nie tylko nie 
ma rządu, ale też nie ma prezydenta” - 
napisał we wtorek „Kommiersant Da- 
ity*-

„Prezydent Jelcyn nadal podpisuje 
dekrety, odczytuje oświadczenia, nawet 
uczestniczy, w manewrach wojsko
wych. Ale to nic nie znaczy. W rzeczy
wistości Rosja nie ma obecnie prezy
denta” - napisał dziennik.

„P ile jeszcze niedawno Kreml ro
bił wszystko, by pokazać, że prezy
dent całkowicie kontroluje sytuację w 
kraju, teraz wysocy urzędnicy wyzna
ją prawie nie ściszając głosu: „Nie wie
my, jak dotrwamy do 20Ó0 roku” (ter
min następnych wyborów prezydenc
kich)” - czytamy w Kommiersant Da
ily-

Tytuł na pierwszej stronie „Izwie- 
stii” mówi wprost:, Jelcyn oddaje wła
dzę”.

Według tej gazety, rząd Czernomyr
dina zostanie prawdopodobnie stwo
rzony w wyniku jego porozumienia ze 
zdominowaną przez komunistów Dumą 
Państwową i „można się spodziewać, 
że część z niezbędnych posunięć anty- 
kryzysowych w ogóle nie wejdzie w 
życie”.

Dziennik „Siegodnia” przyznaje, że 
współpraca między Czernomyrdinem i 
Dumą ograniczy władzę Jelcyna.

„Na długą metę Duma stanie się 
głównym oparciem dla premiera. Nato
miast prezydent może prawdopodob
nie liczyć na jej lojalność i przyjęcie 
ustawy dającej mu gwarancje w przy

padku wcześniejszego przejścia na 
emeryturę” - pisze dziennik.

Natomiast angielskojęzyczny 
„Moscow Times” twierdzi, że „z 
punktu widzenia chorego, starego i 
coraz mniej sprawnego umysłowo 
człowieka z wyraźnymi objawami 
paranoi decyzja (Jelcyna) o ponow
nym powołaniu Czernomyrdina 
może wyglądać rozsądnie”.

.Jelcyn jest teraz bankrutem, któ
rego popularność i wpływy będą sła
bły. Coraz więcej widać podobieństw 
do ostatnich dni reżimu Suharto w In
donezji. Trudno teraz przewidzieć, co 
może cofnąć Rosję znad przepaści” - 
pisze gazeta.

Na to pytanie odpowiada proko- 
myniśtyczna „Sowietskaja Rosija” pi
sząc, że „Rosję może uratować jedy
nie rezygnacja prezydenta”. „Dymi
sjonując rząd Kirijenki Jelcyn ogłosił 
swój własny upadek” - głosi nagłó
wek w  tej gazecie.

Zdaniem kilku moskiewskich ga
zet, wpływ na to, co się stało w Rosji 
miał magnat naftowy, prasowy i ban
kowy Borys Bieriezowski, którego 
gazeta poparła Czernomyrdina.

Kontrolowany przez rywala Bie- 
riezowskiego „Ruskij Telegraf’ wy
szedł we wtorek z  nagłówkiem: „Na
szym prezydentem jest Bieriezow
ski”. Gazeta przewiduje, że Czerno
myrdin złagodzi twardą politykę rzą
du Kirijenki w ściąganiu podatków z 
kompanii naftowych, przyciśniętych 
przez spadające ceny ropy.

Popularna „Komsomolskaja 
Prawda” i „Kommiersant Daily” 
twierdzą zaś, że Czernomyrdin i Bie
riezowski wspólnie uzgodnili skład 
nowego rządu. Według „Kommiersan- 
ta”, główni rosyjscy reformatorzy 
odmówią w nim udzisału.

Fidel Castro

Tylko idioci myślą, 
że Rewolucja skończy się 

wraz ze mną
Kubański przywódca Fidel Ca

stro określił w poniedziałek jako 
idiotów tych, którzy myślą, że rewo
lucja na Kubie nie przetrwa jego 
śmierci.

72-Ietni Castro, który przebywa z 
wizytą w Republice Dominikańskiej, 
przemawiał na Uniwersytecie Autono
micznym w Santo Domingo do około 
tysiąca sympatyków.

„Kuba tu jest i tu będzie. Stale publi
kują, że nie ma już Castro lub że pozosta
ło mu niewiele dni życia. Nie zdają sobie

sprawy ci wielcy głupcy* czy wielcy 
idioci, że to jest najmniej ważne”.

„Do czego by miała służyć rewolu
cja, gdyby zależała od Castro czy ja
kiegoś jednego człowieka?” - zapytał.

Kubański przywódca żartował też 
na temat swego „dziwnego rekordu” 
jako że był celem największej liczby 
planów zamachu „wśród wszystkich 
osobistości tego stulecia i paru in
nych” To wszystko - dodał - wynika 
„z błędnej koncepcji, że wszystko się 
skończy wraz z likwidacją Castro”.

Rosjanie sprawdzą 
informacje o Tawdzie
MSZ Rosji zapowiedziało, że 

sprawdzi doniesienia mediów na te
mat rozstrzelania i pochowania w Taw
dzie w kwietniu 1940 roku polskich 
obywateli - dowiedziała się PAP.

W oficjalnej nocie przekazanej we 
wtorek polskiej ambasadzie w Moskwie 
poinformowało, że MSZ zwróciło się do 
właściwych resortów i urzędów rosyj
skich o zweryfikowanie tych doniesień.

Strona rosyjska zapewniła, że do spra
wy tej podchodzi z maksymalną powagą, 
albowiem uważa za swój obowiązek od
tworzeni© w pełnym zakresie tragicznego 
obrazu totalitarnej przeszłości.

Nota MSZ Rosji stanowi odpowiedź 
na notę Ambasady RP w Moskwie z 11

sierpnia tego roku, w której polska pla
cówka dyplomatyczna zwróciła się do 
strony rosyjskiej o sprawdzenie, czy 
w jej archiwach znajdują się jakieś ma
teriały, mogące potwierdzić informacje 
zebrane przez profesora Akima Aru- 
tiunowa.

Arutiunow dysponuje relacjami 
czterech świadków, którzy mówią, że 
NKWD w marcu i kwietniu 1940 roku 
rozstrzeliwało polskich wojskowych w 
Tawdzie, ok. 360 km na północny- 
wschód od Jekaterynburga.

O przypuszczeniach rosyjskiego 
historyka poinformowały na początku 
sierpnia Polskie Radio oraz dziennik 
„Życic”.
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nnwiedzieć. iak wiele osób zabitych w Polsce w okresie 1944-48 zginęło tylko dlatego, że bvło Żydami

Wina imputowana
W kwietniu 1945 roku w Lubli

nie z rąk żołnierzy AK miał ponieść 
śmierć Lejb Felhendler z Żółkiewki. 
Miejscem tragedii - znanej dzięki kil
ku historykom, np. Isaiahowi Trun
kowi, Israelowi Gutmanowi i Szmu- 
elowi Krakowskiemu, a także z rela
cji m Jn. Szmuela Lerera i Hersza Cy- 
mermana - było mieszkanie zamor
dowanego. Jak jednak wynika ze zbio
rów lubelskiego Archiwum MO, 
gdzie znajdują się codzienne raporty 
o wszystkich zgłoszonych przestęp
stwach, w tym dniu do niczego takie
go nie doszło. Brak zatem dowodu, że 
Felhendler istotnie zginął w przed
stawionych okolicznościach. ToI inne 
wydarzenia potwierdzają słuszność 
tezy, że bez dokładnego zbadania 
zbrodni, jakie po wojnie Polacy rze
komo popełnili na Żydach, nie powin
no się wydawać na ten temat pochop
nych sądów.

Niestety, w ostatnim okresie takie 
sądy pojawiają się corazczęściej. I tak 
np. Paweł Śpiewak stwierdził, iż „w la
tach 40., już po wojnie, zginęło [w P o t 
sce] kilka tysięcy Żydów. To nie był 
tylko jeden pogrom kielecki. (...) Tym
czasem można wskazać szereg innych 
miejsc, gdzie odbywały się pogromy” 
(w debacie o krzyżu oświęcimskim w 
„Życiu”, 8 -9  sierpnia br). Polskiej opi- 

|  nii publicznej tezę tę przedstawił wcze
śniej w sposób rozwinięty Michael C. 
Steinlauf w „GazecieWyborczej” z  4-5 » 

! lipca. Warto dokładniej przyjrzeć się 
temu tekstowi, gdyż jego autor wyraża 
poglądy charakterystyczne dla wielu hir 
storyków żydowskich.

Steinlauf podał, że „w latach 1944- 
1947 wPolsce zabito od 1500 do 2000 
Żydów najczęściej dlatego, że byli Ży
dami”. Następnie stwierdził, że wrogość 
Polaków w stosunku do Żydów po II 
wojnieświatowej była objawem żbioro- 

-węj patologii. Pisał, że ,golący byli tyl
ko świadkami Zagłady, a mimo to wy
wołała ona wnich poczucie winy wobec 
Żydów”. Owo poczucie winy miało być 
Tzękpmym powodem zabijania Żydów 
po wojnie.

Steinlauf zignorował kwestię indy
widualnej oceny C2̂ ó w  poszczegól
nych osób na rzecz psychoanalitycz- . 
nych teorii, odwołujących się do zbioro
wej podświadomości. Esej Steinlaufa 
zdradza objawy nadużycia metcxlołogii 
interdyscyplinarnej. Żydowski autor nie 
skorzystał z dostępnych źródeł, a swoje 
tezy oparł na nie zweryfikowanych re
lacjach. Pominąłprzytym izecz najważ- 

. niejszą -polityczny kontekst wydarzeń. 
Bez niego zaś nie da się zrozumieć sytu
acji w Polsce powojennej. Nie da się wy- 
jaśńić, jak to się stało, że większość nie- 
podległościowo nastawionego społe
czeństwa widziała w Żydach współpra
cowników i funkcjonariuszy narzuconego 
Polsce siłą reżimu komunistycznego.

W lagrach i więzieniach
Kiedy Armia Czerwona wyparła już 

Niemców z Polski, mieszkańcy naszego 
kraju doświadczyli wielu prześladowań. 
Jak ustalił prof. Andrzej Paczkowski, z 
centralnych i zachodnich terenów kraju 
Sowieci wywieźli do łagrów około 100 
tys. osób. Co więcej, między lipcem 
1944 a sierpniem 1946 roku jedna tylko 
dywizja NKWD aresztowała ponad 60 
tys. osób. Według szacunków, opubli
kowanych w periodyku „Studia Juridi- 
ca” ( t 27/1995), w latach 1944-1956 z 
powodów politycznych w komuni
stycznych więzieniach znalazło się 150 
tys. osób. Oprócz tego ponad 500 000 
chłopów zostało aresztowanych za opór 
przy oddawaniu kontyngentów i odmo
wę wstąpienia do kołchozu. Po sfingo
wanych procesach sądowych wykona
no prawie 3000 wyroków śmierci na 
przeciwnikach politycznych. W wyni
ku tłumienia opom przeciw sowieckiej i 
komunistycznej władzy zginęło przy
najmniej 30 000 osób. Tzw. bandy po
zorowane UB porywały i skrytobójczo 
mordowały polityków opozycyjnych. 
Samych wybijających się działaczy 
chłopskich zabito w ten sposób ponad 
100. Ekspedycje karne NKWD i KB W 
pacyfikowały całe wioski. Palono gospo
darstwa i zabijano chłopów..

Już od lata 1944 roku komuniści 
wywłaszczali majątki ziemskie. W wy
niku tych działań zniszczono bazy za
opatrzeniowe podziemia niepodległo
ściowego. Utworzono Iatyfundia pań
stwowe (spółdzielnie produkcyjne i 
PpR-y) oraz karłowate i ekonomicznie 
niewydolne gospodarstwa małorolne,

I które planowano wnet skolektywizo- 
wąć. '

Okupowaną Polską rządzili Sowie
ci/O sprawach polskich decydował Sta
lin, który wcześniej" inkorporował Kre
sy Wschodnie RP do Związku Sowiec
kiego. W Polsce centralnej ustanowił dwa 
piony władzy: policyjno-wojskowy re- - 
żim sowiecki oraz reżim „okupacji przez 
przedstawiciela”. Jak w książce „Ofice
rowie ArmiiRadzieckiejw Wojsku Pol-. 
skim, 1943-1968” podał Edward Jan 

H  Nalepa, w grudniu 1945 roku na ogólną 
liczbę 63'generałów LWP, 54 (80proc.) 
było oficerami sowieckimi, a wśrod;309 
pułkowników oficeramiArmii Czerwo
nej było 228 (74 proc.). _

W „wojsku Iudowym”służyli głów
nie reknici zbranki.Pizezdłuższy okres 
armia ta charakteryzowała się wysokim 
stopnierridezereji. Wielu żołnierzy i ofi
cerów młodszych uciekało do antyko- 

if munistyczńych powstańców. Nad taki
mi „wrogami ludu” pzuwała Informacja 
Wojskowa. Do 1946 roku wojskowe 
służby specjalne w 100 procentach wy
wodziły się z kontrwywiadu Armii Czer
wonej. Później w szeregach Informacji 
zostało „tylko” 50 proc. Sowietów.

Tak zwane wyzwolenie
Tefąkty nie przeszkadzająSteinlau- 

fowi napisać, że wejście Sowietów do 
Polski było „wyzwoleniem” naszego 
laaju. Zdumiewa też, że autor porów
nuje samoobronę powstańców niepod
ległościowych wywodzących się z ĄK 
(Wolność i  Niezawisłość oraz .Narodo
we Zjedrroczenię Wojskowe) z terrorem 
okupacyjnych formacji policyjno-woj- 
skowych NKWD i  UB. Oprócz tęgo.

, Steinlauf uznał, że w Polsce rządziły 
„nowe polskie Władze”.

Jednak reżim komunistyczny nie był 
„władzą polską”, ani - jakpowszechnie 
wtedy uważano - ,-żydowską”. Rząd ten 
nie reprezentował bowiem i nie realizo- 
wałani polskiej, ani żydowskiej racji sta- . 
nu. Jak słusznie stwierdził prof. Jan 
Gross w,książce „Upiorna dekada: Trzy 

: eseje o stereotypach na temat Żydow,_ 
PoJakow,Niemców i komunistów,! 939 
- 1948”: „komuniści pochodzenia ży
dowskiego, tak samo zresztąjak i ludzie 
Wielu innych narodowości wkrajach, § 
gdzie ustanowiono ustrój socjalistycz
ny, pracowali w bezpieczeństwie [i w 
rządzie] jako komuniści, a niejakoŻy-r 
dzi czy Polacy albo na przykład Gruzi
ni, i na uwadze mieli nie żydowskie inte
resy, ale interesy władzy ludowej”.

Komunistyczne „reformy” ograni
czały się głównie do wywłaszczania ma
jątków elity niepodległościowej i odmo
wy zwrotu własności skonfiskowanej 
przez Niemców. Ciekawe, że do rządo
wych „reform” Steinlauf nie zalicza po
stępowania komunistów wobec własno
ści żydowskiej. Twierdzi jedynie, że pol
ski antysemityzm pobudzały żydow
skie próby odzyskania własnego mie
nia. Warto przypomnieć więc, że skon
fiskowane nieruchomości żydowskie 
przechodziły na własność lii Rzeszy. 
Niemcy co najwyżej pozwalali Polakom 
dzierżawić mieszkania i przedsiębior
stwa żydowskie. Po wojnie własność tę 
przejęło państwo. Zwrot mienia zależał 
wyłącznie od władz komunistycznych. 
Komuniści jednak prowadzili rewolucję, 
której podstawą było wywłaszczenie 
„warstw posiadających”. Dotknęło to 
zarówno Polaków, jak i Żydów.

Wobec obcej władzy polscy niepod
ległościowcy przyjęli rozmaite postawy. 
Mniejsza część wzięła udział w zbroj
nym oporze przeciwko sowietyzacji 
kraju (1944-1947). Niektórzy uciekali na 
Zachód. Większość usiłowała działać le
galnie, cz^to w  ramach opozycyjnego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego (PSL). 
Poza tym, wielu zaangażowało się w od
budowę zrujnowanego kraju. Było to 
zgodne z dyspozycjami Delegatury Rzą
du i stronnictw wchodzących w skład 
Polskiego Państwa Podziemnego.

Komunista bez narodowości
Jak w tej sytuacji zachowali się Ży

dzi? .Przede wszystkim warto podkre
ślić różnice, jakie pojawiły się w  obrębie 
tej społeczności.

Większość Żydów polskich naj
pierw starała się odbudować swoje auto
nomiczne instytucje w kraju, a potem - 
w okresie do 1949 r. -wyemigrowała. Po 
drugiej stronie znalazły się te osoby po
chodzenia żydowskiego, które - nieste
ty - włączyły się w życie polityczne 
wspierając komunistów. Mimo wszyst

ko i tutaj jednak Steinlauf nie przepro
wadził.rzetelnych badań. Zamiast zą- 
krzątnąć się w archiwach i podać dane 
dotyczące udziału Żydów w ruchu ko
munistycznym, we władzach państwo
wych iw  UB, Michael Steinlauf ostrze
ga: „żeby stwierdzić, ilu ichbyłowpol- 
skim rządzie, musielibyśmy więc - miej
my tego świadomość - posłużyć się ra
sową definicją Żyda.”

Jak tłumaczyli amerykańscy na- 
ukowcy‘Robert G. Weisbord i Walla- 
ćeP. Si 1 lanpoa „kwestia tego „Kto jest 
Żydem” od dawna budzi spory 
wśród Znawców tradycji żydowskiej 
(..-.). Pewne rabinackie autorytety 

■wierzą, że według Halachy [prawo ży
dowskie] apostaci7 pozostają Żyda- 
mi.” Dotyczy to ~też komunistów 
żydowskiego, pochodzenia.

Oko za oko
Tak twierdząrabmi, których trudno 

uznać za rasistów, a tym bardziej za an
tysemitów.Problem polega więc nie na 
„rasizmie”, tylko na tym, W jakim celu 
prowadzimy nasze badania. Antysemi
tyzmem są bezsprzecznie^próby Wyka
zania istnienia światowego „spisku ży
dowskiego’ ’ czy też genetyczno-mistycz- 
nęj więzi między komunizmem i żydo- - 
stwem. Jeśli jednak przyjmiemy - za pro
fesorem Grossem - że Żydzi, którżyzp- 
stali komunistami, przestali być Żyda
mi, to badania etatystyczne składu et
nicznego elity władz potrzebne nam są 
głównie po to, aby również za pomocą 
dańych statystycznych odnieść się do 
kwestii zasadności społecznej percepcji 
władzy komunistycznej w Polsce jako 
„rządu żydowskiego”. Innymi słowy 
nawet jeśli komuniści pochodzenia ży
dowskiego przestali identyfikować się 
ze swoim narodem, to mimo to za Ży
dów stale uważała ich duża część nie
podległościowa nastawionego społe
czeństwa polskiego. Zestawienie staty
styczne pozwoli rzucić trochę więcej 
światła na stwierdzenie Steinlaufa, że 
Polacy uważali, iż „Żydzr są odpowie
dzialni za zniewolenie Polski.” .

Co więcej, Steinlauf stosuje osobli
wy sposób rozumowania. O ile nie chce 
wdawać się w rozważania nad liczbą 
Żydów w UB, o tyle beztrosko podaje 
liczbę 2000 Żydów zabitych po wojnie 
przez Polaków. Dopóty więc, dopóki 
Żyddziałał jako komunista, jego przy
należność narodowa nie miała znaczę^ 
nia. Kiedy ginął, automatycznie stawał 
się ofiarą i odzyskiwał narodowość.

Sprawa udziału komunistów pocho
dzenia żydowskiego we władzach PRL 
frapuje nie tylko Polaków. W kwietniu 
1993 roku prawicowy izraelski publi
cysta, Theodore Hatalgui, stwierdził na 
łamach „The Jerusalem Post”, że „anty
semityzm w dzisiejszej Polsce jest czę
ściowo kontynuacją przedwojennej ten
dencji..., a częściowo wyrazem narodo
wego sprzeciwu wobec nieproporcjonal
nego wpływu komunistów żydowskich 
na polityczne, ekonomiczne i kulturalne 
życie kraju pod znienawidzoną i popie
raną przez Sowietów władzą, szczegól
nie przez pierwsże 22 lata (1945-1967). 
Jako syjoniści i Izraelczycy nigdy nie 
przestaliśmy krytykować ohydnej roli 
odegranej przez te osoby (...).”

Żydzi zajmowali bardzo wiele pro
minentnych stanowisk w PRL. Istnieje 
nawet tendencja do wyolbrzymiania licz
by żydowskich komunistów na najwyż
szych szczeblach władz. Propaganda an
tykomunistyczna często za Żydów 
uważała Polaków czy Sowietów, któ
rzy zajmowali kierownicze stanowiska 
w państwie i partii.

Mimo wszystko jednak wpływy 
komunistów pochodzenia żydowskie
go możemy uznać za znaczne. W rzą
dzącym Polskątriumwiracie, najważniej
szymi osobami po Bolesławie Bierucie 
byli Jakub Berman i Hilary Minc. Ber
man odpowiedzialny był za tajnąpolicję 
i kulturę, Minc za gospodarkę. Jak twier
dzi amerykański dziennikarz John Gun- 
ther, kolejnym ministrem spraw zagra
nicznych został również komunista ży
dowskiego pochodzenia - Zygmunt Mo
dzelewski. Ważne role w państwie od- . 
grywali też bracia Józef i Beniamin Gold- 
bergowie. Jeden pod pseudonimem, Ja
cek Różański” był wysokim rangą ofice
rem UBP, a drugi jako, Jerzy Borejsza’-’ 
animował komunistyczną kulturę. Nie
stety w sensie statystycznym kwestia 
udziału komunistów pochodzenia ży
dowskiego w kierownictwie partii, rzą
du i policji nie została dotąd kompetent
nie zbadana. Musimy więc oprzeć się na 
szacunkach.

Ilu zatem Żydów było członkami 
PPR, a potem PZPR? W napisanym w 
1996 roku eseju sam Steinlauf podał, że 
„podczas gdy stanowili oni malutką część 
całego żydostwa, ich liczba w partii była

znacznie.większa niż ich procent wśród 
ludności [Polski].” Pracujący w Szwecji 
socjolog JaffSchatz uważa, że grupa ży-: 
dowskfch weteranów związanych ze 
środowiskiem komunistycznym, którzy 

zostali członkami PPR po wojnie, liczy
ł a  około 10 000 osób. Prawdopodobnie 
wszystkich żydowskich komunistów 
było przynajmniej cztery razy więcej. 
Schatz sugeruje, że dóPPR wstgjówali 
ludzie z czterech środowisk politycz
nych:-ż KPP,-Bundu, Poąlej Syjonu i 
liberałów. Oczywiście znaczną grupę 
stanowili zwykli oportiiniści i kariero
wicze. -
1 W 1992 roku profesor Krystyna- 

Kersten na podstawie jednej odręcznej 
. notatki z listopada 1945 roku podała, ze 
Urząd Bezpieczeństwa zatrudniał28 000 
osób,'z czego 438 (1,7 proc.) Żydów. 
Na 500 wyższych oficerów UB 6T(13 
proc.) było pochodzenia żydowskiego. 
W wydanej w 1993 roku pracy „Oko za 
oko” dzienn ikarz amerykański John Sack 
stwierdził, z e  w lutym 1945 roku 75 
proc. oficerów tej formacji w Urzędzie 
Wojewódzkim w Katowicach było Ży
dami (o książce „Oko za oko” pisaliśmy 
w „Plusie Minusie”  w numerach z 7 - 8 
grudnia i 21-22 grudnia 1996 r).

Szczególnie szokującebyło ujawnie
nie przez.Sacka działalności Żydów na 
stanowiskach komendantów więzień i- 
obozówdla ludności niemieckiej iauto- 
chtonicznej na Śląsku. RewelacjeSacka 
uzupełnił Mateusz Wyrwich, który udo- 
w o^ił, że czasan^ d  sami funkcjonariu
sze pochodzenia żydowskiego obejmo- 
walipodobne funkcje W obozach kon
centracyjnych i  pracy przymusowej dla 
Polaków. Tak było na przykład w wy
padku Salomona'Morela,, którego naj
pierw mianowano komendantem obozu 

- dlaNiemców i Ślązaków w Świętochło
wicach, a od listopada 1945 roku obozu 
„reedukacyjnego” dla małoletnich Pola
ków w Jaworznie, zresztą dawnej filii 
niemieckiego obozu AuschwitzrNatym 
ostatnim stanowisku Morel zastąpił ka- 
pitanaNKWD Iwana Mordasową. Mię-, 
dzy 1945 ą  1949 r. w obozie w Jaworz
nie zmarło około 10 000 więźniów, jj

14 kwietnia 1995 roku na odczycie 
publicznym w Żydowskim Instytucie 
Historycznym w Warszawie prof, An
drzej Paczkowski podał, że - według in- - 
dyWidualnie składanych, deklaracji o 
przynależności narodowej - na447 funk
cjonariuszy kierowniczego szczebla w 
Ministerstwie Bezpieczeństwa Publicz
nego 131 (29 proc.) byjo Żydami. Do
tyczyło to okresu między I944a 1956r

Dlaczego dwa tysiące
Przekonaniespółeczeństwa polskie

go o udziale komunistów pochodzenia 
żydówki ego w zbrodniach sowieckich 

s w Polsce w okresie 1944-1948 rzuca o 
wiele więcej światła na antyżydowskie 
uprzedzenia nadWisłą niż psychoanali
tyczne teorie głoszące, że po wojnie Po
lacy zabijali Żydów dlatego, iż czuli się 
winni ze względu na swoją postawę w 
czasie Zagłady.

Nie można zaprzeczyć jednak, że 
po wojnie Żydzi ginęli z polskich rąk. 
Nadszedł czas, aby wyjaśnić każdą ze 
spraw (jeśli jest to możliwe) zwracając 
szczególną uwagę na przyczyny śmier
ci konkretnych osób. Zamiast tego jed
nak Steinlaufpodaje arbitralną liczbę od 
1500 do 2000 zabitych. Skąd się wzięła 
ta liczba, trudno powiedzieć, bohieOpiera 
się na żadnym uznanym materiale źró
dłowym. Żydowski eseista mógłby rów
nie dobrze napisać, że zginęło 1000 albo 
3000 Żydów.

Dwa tysiące to przybliżona wartość 
uzyskana najprawdopodobniej na pod
stawie raportów Centralnego Komitetu 
Żydów Pólskich.

Informowano tam o wszystkich 
Żydach, którzy stracili życie. W rapor
tach ogólnych zwykle nie opisywano 
szczegółów zabójstw. Podawano komen
tarze zgodnie z obowiązującym języ
kiem. Np. „reakcjoniści zamordowali1’; 
„reakcja zabiła”; „faszyści zastrzelili”.

Najwięcej jednak „ustaleń” dokonali 
historycy zachodni na podstawie relacji 
świadków żydowskich. Relacje te wła
ściwie nigdy nie były zweryfikowane. 
Są tam dziwactwa, nieścisłości. Na przy
kład, w 1953 roku w „Księdze pamiąt
kowej Żydów w  Żelechowie” Chanke 
Aszlak opisała, jak w nocy 17 maja 1945 
roku do domu, gdzie spali Żydzi, wdarli 
się „bandyci”. Mieli rozstrzelać 3 osoby 
pochodzenia żydowskiego, a 3 udało się 
uciec lub ukryć- w tym Chanke Aszlak. 
Nie wiadomo, co to byli za „bandyci”; 
było ciemno i Aszlak była bardzo prze
rażona, co nietrudno sobie wyobrazić. 
Tymczasem według opublikowanej 20 
czerwca 1945 r. informacji Żydowskiej 
Agencji Prasowej, w Żelechowie „ban

dyci z  NSZ zamordowali” dwie osoby,
(a nie trzy). Dlaczego NSZ? Odpowie
dzi niema.

Szczegółowe raporty żydowskie 
leżąw archiwach wojewódzkich. Bez ich 
sprawdzenia wydawanie sądów w spra
wie zbrodni, jakie po wojnie Polacyije- 
komo popełnili na Żydach, jest nieupraw
nione. _

Śmiercionośna ideologia
Czy zabici Żydzi, o których pisze 

Steinlauf, ginęli jako ofiary antysemity
zmu, czy Walki z komunizmem2_Przyj- -- 
rżyjmy się kilku konkretnym sprawom. 
Np. 10 sierpnia 1 #45 r. dokonano napa
du na,.żydowską spółdzielnię krawiec
ką i kamaszniczą”wRadomiu.Zginęło 4 
Żydów i oficer armii sowieckiejVZnów r 
wielka niewiadoma. Czy. napadu doko
nali bandyci czy niepodległościowcy? Co 
w spółdzielni tobił oficer ąrmiLsowiec- 1 
kięj? A może to był zamach na komuni
stę* a pozostali zginęli przypadkowo? 
Nic nie wiemy. ’

5 lutego 1946 roku oddział Wihf braci 
Leona („Jastrzębia”) i Edwarda („Żela
znego”) TaraszkiewiczóWpostanowiły 
zaatakować Parczew. Celem akcji, we
dług ifóennika dowódcy WiN, było „roz
gromić zamieszkałych tam Żydów.”Naj- 
pierw zaatakowano komendęMOi UB, 
której nie udało się zdobyć. Komuniści 
zabarykadowali się w komisariacie! bro
nili zaciekle. W czasie ataku na miasto, 
fortelem wzięto do niewoli, rozbrojono, 
a potem rozstrzelano 3 ORMO-wców 
z  samoobrony żydowskiej. Według 
wspomnień Hersza Cymermana, jeden 
z rozstrzelanych, Abram Zisman (,,Bo
cian”) należał uprzednio do partyzantla 
ĄL. Po wojnie związany był z  MO i 
władzamrkomunistycznymi w Parcze
wie, Oddział WiN .żelaznego” rozbił! 
sklepyimieszkania żydowskie.Przyłą- 
ezyła się do nich miejscowa ludność fjol- 
ska. Wyniesiono towar (szczególnie buty, 
których partyzanci bardzo potrzębowa- 

I li). Część rzeczy rozdano cywilnym 
' Polakom i wycofano się.

Oddziały WiN liczyły ok. 150 osób. 
W Parczewie było wtedy około 200Ży
dów, którzy byli zdani na łaskę WiN.

■ Oczywiście cz^ć  ukryła się; ale więk- 
" szość pozostała w polu rażenia broni. 

Mimo to jedynymi ofiarami było 3 
ORMO-wców, a w  tym „Bocian”, we
dług raportu WIN-u z tej akcji „sierżant 

- z l® ..., a było to dość podłe żydzisko 
w stosunku obejścia z Polakami” Celem 
napadu na Parczew .był zatem nie po
grom, lecz walka z komunistami i Żyda
mi j^co społecznością, Widziano W nich 
bowiem wiernych współpracowników 
komunistów.

Podobne kulisy miał wcześniejszy 
atak na domy żydowskie wNiskuprze^ 
prowadzony przez oddział NZW z 18 
na. 19 lutego 1945 roku. Żydzi mieszkali 
obok komerefy NKWD I UB. Podziemie 
uznało, że sąoni agentami i kolaboranta
mi, podczas gdy ci zamieszkali przy ko
mendzie NKWD z powodów bezpie
czeństwa. Sąsiedztwo przemieniło sięw 
zażyłość; niektórzy Żydzi według usta
leń historyka regionalisty Dionizego Gar
bacza „donosili na Polaków z podaemia.” 
Jak wspomina .Zbigniew Zawilski w . 
książce Garbacza „Wołyniak: Legenda 
prawdziwa’*: „akcja przeciwŹydombyła 
skiaowana przeciw k^iusiom i konfiden
tom NKWD. W Leżajsku ludzie byli za
dowoleni, że tak się stało. Wiedziano, iż 
Żyda są kapusiami Sowietów.”

Powstańcy polscy z NZW otoczyli 
domy i komendę NKWD. Kazali im się 
poddać. Sowieci i Żydzi odmówili. Od
dział NZW wysadził dom, a potem przy
puścił atak. Wskutek ataku zginęło 14 
Osób, a w tym dwóch enkawudzistów i 
, jeden żołnierz w polskim mundurze.” 
Większość ofiar to Żydzi; Historycy izra
elscy Izrael Gutman i Szmuel Krakowski 
podają, że były wśód nich kobiety i dzieci.

I znóW pojawia się dylemat według 
powstańców niepodległościowych,atak 
na Leżajsk był skierowany przeciw agen
tom i kolaborantom sowieckim. Według 
źródeł żydowskich - był to pogrom.

Sądzę więc, że nie możemy dziś au
torytatywnie odpowiedzieć, jaka część 
osób zabitych w latach 1944-48 zginęła 
faktycznie z tego powodu, iż była Żyda
mi. Możemy oczywiście domniemywać 
i gdybać, ale fakty świadczą o tym, że 
mordy z pobudek antysemickich zdarza
ły się w  Polsce naprawdę wyjątkowo.

Autor jest doktorantem historii na 
uniwersytecie Columbia w Nowym Jor
ku. Ostatnio wydał książkę „Zagrabiona 
pamięć: wojna w Hiszpanii 1936-1939”. 
Jest współautorem zbioru „Tajne obli
cze GL-AL i PPR. Dokumenty”.

Marek Jan CHODAKIEWICZ 
„Rzeczpospolita”



JAN
NOWAK

KURIER 
Z WARSZAWY

W tych warunkach możliwy był 
tylko spisek generałów i polityków obej
mujący kilkunastu czy kilkudziesięciu lu
dzi wzajemnie sobie ufających. Nie 
mogło być mowy o zorganizowaniu 
masowego ruchu podziemnego.

Jankego spotkałem jeszcze raz w 
czasie wojny po Powstaniu Warszaw
skim, w Krakowie, na krótko przed 
moją wyprawą do Londynu. Dowie
działem się wtedy z głębokim żalem, 
że po jego odejściu na Sląskirozluź- 
nieniu surowe} dyscypliny konspiracyj
nej, .Anatol” - Jan Lipsz, niezmordo
wany, bohaterski kierownik Akcji „N” 
na terenie Łodzi, aresztowany został w 
czerwcu 1944 r.,av/ kilka dni później

(Ciąg dalszy. Początek patrz w 
n r 132)

rozstrzelany po konfrontacjach z kon-. 
fidentem.

Moje następne spotkanie z Zygmun
tem Jankę, który dosłużył się w AK stop
nia podpułkownika, nie miało już cha
rakteru osobistego. W roku 1970 wpa
dła mi w ręce, wspomniana już jego 
książka: „W Armii Krajowej w Łodzi i 
na Śląsku”. Wydana przez PAX po ci
chu i bez rozgłosu, w malutkim nakła
dzie, będzie miała wielkie znaczenie jako 
źródło dla przyszłego historyka: Z wła
ściwą sobie skromnością Jankę poświę
ca w  niej bardzo wiele miejsca organi
zacji i towarzyszom broni poległym i 
.żyjącym, usuwając w cień samego sie
bie, i własne zasługi. Ze szcżególnym 
wzruszeniem czytałem kartki poświęco
ne Akcji-,,N” w Łodzi i na Śląsku. Jan
kę opisał wszystko wiernie, zapomniał 
tylko ojednym wielkim wyczynie, Ana

tola”, który dla dalszego kolportażu 
„enek” miał znaczenie przełomowe.

Od dawna marzeniem moim było 
zdobycie niemieckich książek adreso
wych, ostatniego wydania niemieckie
go „Who is who?” i co najważniejsze 
spisu członków NSDAP wydanego w 
formie wielkiej księgi. To ostatnie wy
dawało mi się prawie nieosiągalne. 
Książka partii zawierała bowiem nazwi
ska, numery legitymacji, życiorysy, ad
resy i stanowiska wszystkich jej człon
ków. Byl to oczywiście druk ścisłego za
rachowania, zarezerwowany dla niektó
rych urzędów partyjnych i zapewne wy
branych dygnitarzy. „Anatol” zdawał 
sobie sprawę, jak wielkie znaczenie mia
łaby taka zdobycz dla naszej roboty. 
Najprzód zaczął znosić książki adreso
we, które taszczyłem z powrotem do 
Warszawy, dzięki Rekowi w warunkach 
względnego bezpieczeństwa, bow po
ciągach towarowych. Zaniemówiłem z 
radości i zachwytu, gdy pewnego.dnia 
.Anatol” z dumą położył przede mną 
olbrzymie tomisko - księgę członków 
NSDAP.

Do tego czasu druki nasze wysyła
ne były pocztą na ślepo. Od tej chwili 
można było wprowadzić w to wszystko 
jakiś ład i racjonalny plan.

Przez prof. Andrzeja Gródka, któ
ry opiekował sięBibliotekąNarodową, 
niedostępną wówczas dla publiczności, 
udało mi się zdobyć wgląd do szczegó
łowych niemieckich statystyk wyborów 
do Reichstagu w latach 1932 i 1933 (od
były się one w tym roku dwukrotnie). 
Zaprzągłem do pracy kilku kolegów i 
zagłębiliśmy się w studiowanie statystyk 
i porównywanie liczb. Wyłoniła sięztych 
badań mapa ilustrująca geograficzny 
układ stosunków politycznych w Rzeszy. 
W pierwszym rzędzie chodziło oczywi
ście o ustalenie, w jakich okręgach naj
mniej głosów padło na hitlerowców, gdzie 
opozycja występowała najsilniej i jakie 
miała w danym okręgu zabarwienie^

Pomimo przesunięcia głosów na ko- ■ 
rzyść Hitlera, porównanie wykazało 
pewną stałość tradycji i sympatii poli
tycznych W danym rejonie. Można było 
przyjąć, że ten układ dawnych stron
nictw politycznych musiałw jakimś stop

niu przetrwać, pomimo upływu dziesię
ciu lat. Posługując się więc naszą mapą 
polityczną Rzeszy z wczesnych lat trzy
dziestych mogliśmy teraz kierować bi
bułę w miejsca najbardziej wrażliwe i 
podatne. Jeszcze ważniejsze było dobra
nie odcienia politycznego naszych dru
ków pod kolor miejscowych, tradycyj
nych sympatii politycznych. Wiadomo 
było na przykład, że prasę podszywają
cą siępod socjaldemokrację niemiecką 
należy kierować w miejsca, gdzie stron
nictwo to miało najwięcej zwolenników 
przed 1933 r. Natomiast prasę „opozy- 

'cji Hessą” wysyłaliśmy tam, gdzie naj- 
, więcej głosów zdobywała NSDP.

Przywiezione z Łodzi najnowsze 
książki adresowe pozwoliły także na 
bardziej racjonalne planowanie rozrzu
tu pocztowego. Przedłożyłem „Leszko
wi” przemyślany wszczegółach plan 
działania. Od tej chwili mieliśmy kon-. 
centrować się kolejno na wybranych ce
lach. Bibuła miała być kierowana do nie
wielkich miast liczących od 20 do 100 
tysięcy mieszkańców. Wielkieskupiska 
miejskie powyżej 100 tysięcy wyłączy
liśmy całkowicie. Wyrozumowaliśmy 
sobie., że w  małym mieście każda wia
domość rozchodzi się szybko, podczas 
gdy w wielkich metropoliach łatwo gi
nie. Bombardowanie pocztowe wybra
nego miasta miało być prowadzone rów- 

' nocześnie z bardzo wielu punktów Nie
miec, w miarę jak pozwalała na to liczba 
kolporterów, jakich można było puścić w 
ruch. Całą akcję powinno się przepro
wadzić jednocześnie i bardzo szybko - w 
ciągu nie więcej niż trzech dni.

Opieraliśmy się na przypuszczeniu, 
że kontrola na poczcie i rewizje rozpocz
ną się nie wcześniej niż po trzech 
dniach. Skoncentrowane bombardowa
nie tego samego miasteczka z różnych 
stron Niemiec w ciągu bardzo krótkie- • 
go czasu miało spotęgować wrażenie i 
sensację, a równocześnie stworzyć prze
konanie, że ruch podziemny jest potęż
ny i wszechobecny. Obliczaliśmy, że 
ilość ulotek wysyłanych do jednej miej
scowości powinna z grubsza odpowia
dać jednemu procentowi mieszkańców, 
a więc dwieście druków na miasteczko 
liczące dwadzieścia tysięcy mieszkań

ców. Wiedzieliśmy już, że niemieckie 
organy bezpieczeństwa broniąsię przed 
używaniem poczty dla rozprowadzania 
dywersyjnych druków przy pomocy 
specjalnych urządzeń. Podejrzane listy 
rzucano na precyzyjną wagę, która ude
rzeń iemdzwonka dawała automatycz
nie znać, ilekroć przesyłka odpowiadała 
ściśle wadze pierwszego zatrzymane
go i zdekonspirowanego listu. Ażeby 
system ten obejść, trzeba było stosować 
bardzo szeroki asortyment kopert o róż
nych wymiarach, a tym samym innej 
wadze. Koperty musiały być oczywiście 
adresowane każda inną ręką. Adreso
wanie kopert zorganizowała „Jadzia”, 
która uruchomiła w tym celu całą armię 
innych łączniczeki zaufanych krewnych. 
Pomagał w tym również mój łącznik, Je
rzy”. Od czasu bowiem, gdy moje zada
nia rozrosły siędość szeroko, przyznano 
mi łącznika., Jerzy” miał lat osiemnaście, 
był maturzystą, który świadectwo matu
ralne zdobył w tajnej szkole.

Zaadresowane koperty z zawarto
ścią rozsyłane były na nasze punkty na 
ziemiach przyłączonych i w Rzeszy - od 
Wiednia poczynając a kończąc na Gdań
sku - ze szczegółową instrukcją okre
ślającą przede wszystkim datę opera
cji. Chodziło teraz o to, by można było 
jej rezultaty poznać i ocenić. Za pośred
nictwem „Leszka” skierowane zostało 
do wywiadu zapytanie, zjakiego miasta 
w uprzemysłowionej części Niemiec 
mogliśmy otrzymać analizę nastrojów 
miejscowej ludności. Za tym pytaniem 
ukryte było drugie, a mianowicie gdzie 
nasza Dwójka ma swego obserwatora.

„Leszek” dostał w odpowiedzi na
zwy kilku miast, ż których wybraliśmy 
Munchen-Gladbach w Nadrenii. Na
stępny trzydniowy szturm skierowany 
został właśnie tam.

Na szczegółowy raport wypadło 
-czekaćdosyć długo, ale echa były za
chęcające. „Bombardowanie” Miłn- 
chen-Gladbach wywołało wśród miesz
kańców zamierzoną sensację i przez na
stępne trzy dni bibuła „N” była po
wszechnym tematem rozmów, domy
słów i dociekań.

(Cdn.)

Koszykówka

K adetk i o d pad ły
Reprezentacja kadetek Litwy do ,  

lat 1S nie potrafiła sprostać swym ró
wieśniczkom w eliminacjach do mi
strzostw Europy. Na turnieju w  Ry
dze nasz zespół przegrywał wysoko 
wszystkie trzy spotkania. Litwinki 
przegrały ż Włoszkami 53:70, z Bel- 
gijkami 55;85 oraz z Łotyszkami 56:84.

W innych" meczach Łotwa poko
nała Belgię 81:63, ale ustąpiła Wło
chom 79:80. Włoszki przegrały z Bel- 
gijkami 56:59. Wszystkie te trzy ze
społy zgromadziły po dwa zwycięstwa 
i zakwalifikowały się do drugiego-eta- 
pu mistrzostw.
H okej na trawie

Turniej w Poznaniu
W pierwszym dniu finałowego tur

nieju 9 młodzieżowych mistrzostw Eu- 
ropy mężczyzn w hokeju na trawie,

- które rozpoczęły się w Poznaniu, Pol
ska w grupie B przegrała z Anglią2:3 
(2:0). Wicemistrzowie Europy, repre
zentanci Niemiec, pokonali w tej gru
pie Austrią 7;0 (4:0)

W grupie A Szkocja zremisowała 
z Hiszpanią 2:2 (2:1), a obrońca mi
strzowskiego tytułu Holandia pokonała 
Belgię 3:2 (2:1).
Sia tków ka

Polki przegrywaj ą
W belgijskim mieście-Louvain-la- 

Neuve odbywają się mistrzostwa Eu
ropy w siatkówce juniorek. Po wygra
nej w pierwszym meczu 3:0 z Turcją, 
brązowe medalistki ubiegłych mi
strzostw Polki poniosły dwie porażki. 
Przegrały one źNiemcami 2:3 orazjze 

-"'"'^rebmymi medalistkami Rosjankami 
0:3. Przedtem w grupie A Czechy

zwyciężyły Jugosławię 3:1, a Rosja-- 
Niemcy 3:0. Faworyttumieju - Rosja 
ustąpiła Jugosławii 2:3, a Czechy po
konały Turcję 3:0. W tabeli prowadzą 
Czechy, które zgromadziły 4 pkt.

Obrończynie tytułu mistrzowskie
go Włoszki, grające w grupieTJ, po
konały Chorwację 3:0, Holandia zwy
ciężyła Bułgarię 3:1, a Belgia - Fran
cję 3:2. W ipnychmeczach Włochy 
pokonały Bułgarię 3;0, Chorwacja - 
Francję 3:0, Belgia - Holandię 3 :1. W 
tabeli prowadzą Włoszki i Belgijki, któ
re mają po 4 pkt.

Euroliga siatkarzy
Włochy pokonały Polskę 3:2 w ro

zegranym w Sassari meczu Euroligi 
siatkarzy grapy A3. Była to już czwar
ta porażka reprezentacji Polski. Pro
wadzą w tej grupie Włosi - 8 pkt.

WLgrupie A 1 w Burgas Bułgaria 
wygrałaz mistrzem olimpijskim Ho
landią 3:2. Prowadzi Holandia, która 
ma 6 pkt po 4 spotkaniach. Finlandia i 
Holandia mają po 5 pkt po 3 meczach.

Niemcy przegrały z Rosją 1:3 w 
rozegranym w Berlinie meczu grupy 
A2. W tej grupie na czele tabeli znaj- 
dująsięzesjjoły Jugosławii i Rosji, któ
re pewnie zmierzająpo awans do fi
nałowego turnieju mistrzostw Europy 
w 1999 roku.

W Eurolidze 18 zespołówjest po
dzielonych na trzy grupy. Rozgrywki 
są jednocześnie eliminacjamijdo mi
strzostw Europy, które odbędą się w 
Wiedniu, Z każdej grupy-awans uzy
skają po dwie czołowe drużyny oraz 
jedna z najlepszym dorobkiem z trze- 

~ cich miejsc. Stawkę uzupełni gospo
darz -_Austria.

M. PIASECKI
Szachy
Elim inacje m istrzostw  

św iata
‘ W Wilnie odbywa się turniej eli- 

■ minacyjny mistrzostw świata kobiet

FIDE strćfy bałtyckiej. Po dwóch run
dach prowadzi szachistka estońska 
Leiii Piampu, która wygrała oba spo
tkania. Po 1,5 pkt mająsżachiśtki li
tewskie Yiktorija Czmilyte i Żivile 
Cziukszyte.

W turnieju bierze udział 10 sza- 
chistek z Litwy, Estonii i Łotwy, a do 
turnieju finałowego wLas~Vegas za
kwalifikują się dwie najlepsze.

Analogiczny turniej mężczyzn 
trwa w Tallinnie. Po dwóch rundach 
ńa czele jest czterech szachistów, któ
rzy zgromadzili po 1,5 pkt - Szarunas 
Szulskis (Litwa), Michaił Ryczagow 
(Estonia), Maris Krakops i Danielis 
Fridmans (obaj Łotwa). Czterej inni 
szachiści litewscy - Eduardas Rozen- 
talis, Aloyzas Kveinys, Darius Zagor- 
skis i Vaidas Sakalauskas Swe dwie 
pierwsze partie zremisowali. Z tego 
turnieju z 14 uczestników trzech awan
suje do finałur'
Prowadzi B. Gelfand

Białoruski szachista Borys Gel- 
fand prowadzi po siedmiu rundach 35 
szachowegomemoriału Akiby Rubin
steina w Polanicy Zdroju. Gelfand 
źretfHsował czarnymi z zajmującym 
drugie miejsce w turnieju Wasilijem 
Iwanczukiem z Ukrainy.

Poprawił sWą sytuację reprezen
tujący barwy Hiszpanii Aleksiej Szi^" 
row, po łatwym zwycięstwfe nad Lem- 
bitem OHem z Estonii. Bartłomiej Ma
cieja pokonał mistrza Polski Tomasza 
Markowskiego. Remisami zakończy
ły się partie Anatolija Karpowa z Wę
grem Peterem Lcko oraz Michała 
Krasenkowa z Siergiejem Rublew- 
skim.

Na koncie Gelfanda 5 pkt, a Iwan; , 
czuk zgromadził 4,5 pkt.Arcymistrz z 
Białorusi zmierzy-się jeszcze z Kra- 
senkowem i Markowskim, zaś Iwan- 
czuk zagra z Krasenkowem i Kąrpo-

Lekkoatletvka

Mityng miotaczy
Nieoczekiwanej porażki w mi

tyngu miotaczy w szwajcarskiej miej- 
scowości Ruedlingen doznał mistrz 
Europy z Budapesztu w pchnięciu 
kulą Ukrainiec Aleksander Bagacz 
przegrywając ze swoim rodakiem 
Jurijem Biełonogiem (trzecia lokata 
w ME-98), który uzyskał wynik 20,68 
m. Wynik 20,63 m dał Bagaczowi 
drugą lokatę.

• Wśród kobiet triumfowała złota 
medalistka z  Budapesztu Wita Paw- 
lisz (Ukraina) - 21,00 m. W konkur
sie rzutu młotem zwyciężyła wicemi- 
strzyni Europy Olga Kuzienkowa 
(Rosja) - 70,68 m, wyprzedzając Lud
miłę Gubkinę (Białoruś) - 67,83 oraz 
Simone Mathes (Niemcy) - 65,13 m.

(PAP)
Łucznictwo

Srebro polskich 
zawodników

- Ekipa polskich łuczników pówró- 
ci z-tegorocznych mistrzostw JEuro- 
py w Agen z tarczą - na podium sta
nęli podopieczni trenera kadry naro
dowej Michała Puziaka:. Grzegorz 
Targoński, Paweł Szymczak oraz A. 
Ponikowski.zdobywając srebrny me
dal.„Złoto” przypadło Włochom, któ- 

_ rzy pokonali białoczerwonych w fi- . 
nale 245:237, „brąz” Francuzom po 
zwycięstwie nad Szwedami 249:247. 
Polacy w drodze na podium pokonali 
kolejno Finlandię 241.*228, Ukrainę 
235:234 oraz Szwecję 243:239 

-Marsz Polek w kierunku podium 
zatrzymały Niemki, późniejsze mi
strzynie Európy. W meczu o wejście 
do czołowej czwórki Joanna Nowic
ka, Joanna Waśkiewicz oraz Mał
gorzata Jania przegrały 225:235. ^

Niemki po dotarciu do finału 
zmierzyły się z Włoszkami i wygrały 
240:235. Pozostałe miejsce na podium 
zajęły Szwedki, czwarta lokata przy
padła Francuzkom.

„Srebrny” występ Polaków przy
słonił hiepowodźenie zarówno kobiet 
jak i mężczyzn w rywalizacji indywi
dualnej. Rosjanin Bałżynima Cyren- 
piłow w finale pokonał reprezentan
ta gospodarzy Lionela Torresa 
108:105. Wśród kobiet zwyciężyła 
Ukrainka Lina PaWczuk, pokonując 
w finale Vladlenę Priestman (W. 
Brytania)~n)0:95.
Igrzyska

Od dziś można 
kupować bilety 

na 10-2000
W środę rozpocznie się sprzedaż 

biletów na igrzyska olimpijskie 2000 
roku w Sydney -poinformował prze
wodniczący Komitetu Organizacyjne
go (SOCOG) Mićhael Knight.

Międzynarodowy Komitet Olim
pijski udzielił australijskim organiza
torom zgody na ogłoszenie cen wej
ściówek na 10-2000. Ostatnio dzia
łacze MKOI wyrazili sprzeciw wo
bec wysokich cen biletów propono
wanych przez SOCOG, ale Knight 
spodziewa się dobrego odbioru spo
łecznego na ceny.

Najdroższe bilety na najlepsze 
miejsca, na ceremonię otwarcia 
igrzysk - 15 października - mają 
kosztować więcej niż 1000 USD. 
Źródła zbliżone do SOCOG utrzymu
ją, że 10 000 miejsc na trybunie głów
nego stadionu będzie dostępnych za 
około 60 USD. Bilety na mniej popu
larne sporty będą sprzedawane po 
minimalnej cenie 6 dolarów.

(PAP)
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Ustawa 
Republiki Litewskiej

O zarządzaniu, w ykorzystaniu i dysponow aniu  
m ajątkiem  państw ow ym  i sam orządow ym

12 maja 1998 r., nr YIII-729
 IArtykuł 10. Zarządzanie, użytkowanie i dysponowanie
I majątkiem państwowym na prawach powiernictwa

) .Majątek państwowy przekazywany jest do zarządzania, 
użytkowania i dysponowania na prawach powiernictwa w try
bie określonym przez ustawy.

2.Mąjątkiem państwowym na prawach powiernictwa zarzą- 
Idza, użytkuje i dysponuje nim przedsiębiorstwo państwowe 
Fundusz Majątku Państwowego, natomiast^majątkiem, który 
uchwałą rządu nie został przekazany temu funduszowi - instytu- 
leje władzyH administracji państwowej, przedsiębiorstwa i urzę- { 
dy państwowe. Granice zarządzania, użytkowania i dyspono- 
wania majątkiem państwowym ustalają:

1) dla instytucji władzy i administracji państwowej, przed
siębiorstw i urzędów państwowych - rząd, jeśli ustawy nie prze
ładują  inaczej;
■ ■ 2) dla samorządów - ustawy.
H 3 .  Prawo powiernictwa do przekazywanego majątku pań
stwowego staje się prawomocne po tym, gdy przejmująca mają
tek państwowy upoważniona •osoba potwierdza podpisem fakt - 
przyjęcia. . -

4. Założyciel przedsiębiorstw państwowych 1 samorządo
wych w trybie określonym przez ustawę o przedsiębiorstwach 
państwowych i samorządowych oraz inne ustawy powinien dą
żyć do dochodowej działalności tych przedsiębiorstw.

Artykuł 11. Zarządzanie, użytkowanie i dysponowanie 
na prawach powiernictwa majątkiem państwowym przeka
zanym samorządom

Samorządy zarządzają, dysponują i użytkują na prawach 
powiernictwa:

1  1) majątkiem państwowym, przydzielonym do sfery regula- 
samorządów uchwałami rządu, ale w trybie ustalonym przez 

ustawy nie został przekazany lub przejęty na własność samo
rządów. Jeśli samorząd odmawia przejęcia na własność przeka
zywanego mu majątku państwowego, to uchwałą rządu ten mają
tek może być przekazany na prawach powiernictwa instytucjom 
władzy i administracji państwowej, przedsiębiorstwom, urzę
dom państwowym lub innemu samorządowi;

2) majątkiem państwowym przekazanym samorządom na 
podstawie ustawy o przekazaniu majątku państwowego na wła
sność samorządom lub uchwał rządu w celu spełniania funkcji 
przydzielonych samorządom przez ustawy. Samorządy tym 
majątkiem zarządzają, użytkują i dysponują tylko w trybie okre
ślonym przez ustawy, a jeśli nie został on ustalony - to w każ
dym przypadku po otrzymaniu zezwolenia rządu. Jeśli zmienia
ją  się przydzielone funkcje lub ich podmioty, to uchwałą rządu 
ten majątek na prawach powiernictwa może być przekazany in
stytucjom władzy i administracji państwowej, przedsiębior
stwom, urzędom państwowym lub innemu samorządowi.

Artykuł 12. Zarządzanie, użytkowanie i dysponowanie 
majątkiem samorządów

1. Należącym do samorządów na prawach własności mająt
kiem zarządzają, użytkują i dysponują rady samorządów, reali
zując zgodnie z ustawami prawa właściciela majątku.

2. Inne instytucje samorządu, przedsiębiorstwa, instytucje i 
organizacje samorządowe przekazanym im na prawach powier
nictwa majątkiem samorządowym zarządzają, użytkują i dyspo
nują zgodnie z ustawami i uchwałami rady samorządów. Z upo
ważnionymi osobami do zarządzania, użytkowania i dyspono
wania majątkiem samorządowym na prawach powiernictwa sa
morząd podpisuje protokoły zdawczo-odbiorcze majątku samo
rządowego. W imieniu samorządu protokoły te podpisuje osoba 
upoważniona przez radę samorządu.

Artykuł 13. Wypożyczenie m ajątku państwowego i sa
morządowego

1. Majątek państwowy i samorządowy może być przekaza
ny nieodpłatnie do czasowego użytku następującym podmio
tom:

1) instytucjom publicznym, działającym zgodnie z.ustawą o 
instytucjach publicznych;

2) organizacjom i funduszom dobroczynności oraz pomocy;
3) organizacjom społecznym, jeśli użytkowany obecnie przez 

te organizacje społeczne trwały majątek przed 1940 rokiem nale
żał do nich na prawach własności;

4) innym podmiotom, jeśli to określają ustawy.
2. Decyzję przekazania majątku państwowego lub samorzą

dowego podmiotom w celu zapewnienia interesów społecznych, 
podejmują rząd lub rada samorządu. W decyzji muszą być okre
ślone warunki użytkowania i podana osoba, upoważniona do 
podpisania umowy o wypożyczeniu. Gdy podmiot przerywa 
działalność, dla której została zawarta umowa o wypożyczeniu i 
w czasie której korzystał z majątku państwowegolub samorzą
dowego, umowa ta wygasa.

Artykuł 14. Dzierżawienie państwowego i samorządo
wego trwałego m ajątku materialnego

1. Postanowienie w sprawie dzierżawy państwowego trwa
łego majątku materialnego może podjąć zarządca majątku pań
stwowego, jeśli ten trwały majątek materialny:

1) nie jest przeznaczony do zapewnienia obrony lub bezpie
czeństwa kraju;

2) nie został wpisany do programu prywatyzacji.

Dokończenie.
Początek patrz w nr. 162.

2. Państwowy trwały majątek materialny wydzierżawiany 
jest w trybie konkursu publicznego lub zamkniętego, z wyjąt
kiem trwałego majątku materialnego, który rząd ma prawo wy
dzierżawić poza konkursem, gdy:

1) wykonuje się porozumienia międzypaństwowe;
2) ten majątek wydzierżawiany jest ambasadom lub placów

kom konsularnym innych krajów.
3. Tryb i warunki dzierżawy państwowego trwałego majątku 

materialnego poza konkursem określa rząd/-
4. Rząd powinien ustalić przepisy organizowania konkursu 

na dzierżawę, które powinny zawierać:
1) tryb stosowania konkursu publicznego i zamkniętego;
2) regulowane obowiązki zarządcy majątku w zakresie orga

nizowania konkursu na dzierżawę;
3) podstawowe wymagania umowy o dzierżawie i zatwier

dzoną wzorcową umowę o dzierżawie.
5; Rady samorządów należący do nich na prawach własności 

majątek wydzierżawiają w trybie określonym przez niniejszą 
ustawę, zgodnie z zatwierdzonymi przez rząd przepisami i do
kumentami konkursu na dzierżawę.

Artykuł 15. Ewidencja i indeksowanie majątku państwo
wego i samorządowego

1. Ewidencję majątku państwowego i samorządowego pro
wadzi się w trybie określonym przez ustawy.

2. Indeksowanie państwowego i samorządowego trwałego 
majątku materialnego ogłasza oraz ustala współczynnik indekso
wania rząd, uwzględniając indeks cen towarów konsumpcyjnych 
i usług. Państwowy i samorządowy trwały majątek materialny 
powinien być indeksowany, gdy po dniu wejścia w życie tej 
ustawy indeks cen towarów konsumpcyjnych i usług wzrasta 
1,25 raza, a następnie, gdy po ostatnim indeksowaniu ten indeks 
wzrasta 1,25 raza. Uwzględniając cenę rynkową trwałego mająt
ku materialnego, rząd dla poszczególnych rodzajów tego majątku 
ma prawo stosować współczynnik indeksowania niższy od jed
ności;

3. Rząd ma prawo indeksować trwały majątek materialny 
również częściej bez uwzględnienia indeksu cen towarów kon
sumpcyjnych i usług.

Artykuł 16. Zakup majątku dla potrzeb państwa i samo
rządu

Instytucje władzy i administracji państwowej oraz samorzą
dowe, przedsiębiorstwa, instytucje i organizacje państwowe lub 
samorządowe, kierując się ustawą o publicznym zakupie i inny
mi ustawami, kupują towary i typują podmioty Republiki Li
tewskiej oraz zagraniczne do wykonywania prac i świadczenia 
usług.

Artykuł 17. Odstąpienie majątku państwowego i samo
rządowego na własność innym podmiotom

Majątek należący na prawach własności do państwa lub sa
morządów odstępowany jest na własność innym podmiotom:

1) prywatyzując go zgodnie z ustawami;
2) sprzedając papiery wartościowe zgodnie z ustawą o pu

blicznym obrocie papierami wartościowymi;
3) zwracając długi państwowe;
4) innymi sposobami określonymi w  ustawach.
Artykuł 18. Skreślenie majątku państwowego i samo

rządowego
Majątek państwowy i samorządowy jest skreślany w trybie 

ustalonym przez ustawy
Artykuł 19. Wymiana majątku państwowego i samorzą

dowego
1. Zgodnie z umową o wymianie instytucje władzy i admini

stracji państwowej lub samorządowe, przedsiębiorstwa, insty
tucje i organizacje państwowe lub samorządowe mają prawo od
stąpić sobie wzajemnie należący do nich na prawach powiernic
twa równowarty (do 10 proc. wartości) trwały i krótkotrwały 
majątek materialny, jeśli ta wymiana jest potrzebna do realizowa
nia funkcji władzy i administracji państwowej oraz samorządu. 
Decyzje w sprawie wymiany trwałego i krótkotrwałego majątku 
materialnego należącego na prawach własności do państwa lub 
samorządu podejmują:

1) rząd albo upoważniona przezeń instytucja - jeśli chociaż
by jedna ze stron wymiany jest instytucją władzy i administracji 
państwowej, przedsiębiorstwem, instytucją lub organizacją pań
stwową zarządzającą majątkiem państwowym na prawach po
wiernictwa;

2) rady samorządów - jeśli obie strony dzierżawy są instytu
cjami samorządu, przedsiębiorstwami, instytucjami lub organi
zacjami samorządowymi, zarządzającymi majątkiem samorzą
dowym na prawach powiernictwa.

'2. Do wymiany trwały i krótkotrwały majątek materialny 
może być oszacowany tak, jaka wartość tego majątku była w 
czasie jego nabywania, albo inną jakąś metodą oszacowania ma
jątku określoną w ustawie o prywatyzacji majątku państwowego 
i samorządowego. Różnica wartości wymienianego trwałego i 
krótkotrwałego majątku materialnego może być wyrównana in
nym majątkiem lub pieniędzmi.

Artykuł 20. Inwestowanie państwowego lub samorządo
wego trwałego i krótkotrwałego majątku państwowego.

1. Inwestowanie państwowego lub samorządowego trwałego 
i  krótkotrwałego majątku materialnego - to przekazanie przedsię
biorstwu kapitału prywatnego trwałego i krótkotrwałego mająt
ku materialnego należącego na prawach własności do państwa i

samorządów oraz ocenionego zgodnie z  ustawą o prywatyzacji 
majątku państwowego i samorządowego, jeśli ono przerejcstrol 
wało sięjako spółka akcyjna lub zamknięta spółka akcyjna za jej] 
akcje. Wymaganie przerejestrowania się nie jest stosowane wo-l 
bec przedsiębiorstw, które przed przekazaniem im majątku byro 
spółkami akcyjnymi lubzamkniętymi spółkami akcyjnymi.

3. Może być inwestowany następujący majątek państwowy] 
i samorządowym

1) należy do państwa lub samorządu na prawach własności! 
trwały lub krótkotrwały majątek materialny, wpisany na bilanse] 
instytucji państwowych lub samorządowych;

' 2) trwały lub krótkotrwały majątek materialny likwidowanej! 
spółki akcyjnej i zamkniętej spółki akcyjnej, który przyznaje się] 
państwu lub samorządowi za akcje należące na prawach własnojj 
ści; . £ 3 8 N j J

3) trwały i krótkotrwały majątek materialny przedsiębiorstw I 
państwowych lub samorządowych po zmniejszeniu kapitału 
przedsiębiorstwa w trybie określonym przez ustawę o przedsię
biorstwach państwowych i samorządowych.

3. Postanowienie w sprawie inwestowania należącego doi 
państwa lub samorządu na prawach własności trwałego i krótko-] 
trwałego majątku materialnego podejmuje rząd lub rada samorzą-l 
du. Rząd lub rada samorządu postanowienie w sprawie inwesto-1 
wania należącego do państwa lub samorządu na prawach własno
ści trwałego i krótkotrwałego majątku materialnego do spółek 
akcyjnych lub zamkniętych spółek akcyjnych może podjąć tyl
ko wtedy, gdy nie udało sję sprywatyzować tego majątku 
trybie określonym przez ustawę prywatyzacji majątku państwo
wego i samorządowego, z wyjątkiem przypadków określonych 
w części 5 tego artykułu:

4. Należący do państwa lub samorządu na prawach własno
ści i trwały lub krótkotrwały majątek materialny jest inwestowa
ny (kupuje się akqje) do zakładanych lub działających spółek 
akcyjnych albo zamkniętych spółek akcyjnych z udziałem kapi
tału prywatnego w drodze konkursu publicznego, z wyjątkiem 
przypadków określonych w części 5 tego artykułu. Tryb kon
kursu publicznego ustala rząd.

5. Należące do państwa lub samorządu na prawach własności 
budynki albo pomieszczenia, których lista na wniosek rządu zo
stała zatwierdzona uchwałą Sejmu, po oszacowaniu ich zgodnie z 
ustawą o prywatyzacji majątku państwowego i samorządowego 
mogą być w trybie określonym przez rząd przekazywane za 
akcje nowo zakładanej lub działającej spółce albo zamkniętej spó
łce akcyjnej, jeśli w trybie określonym przez rząd uzyskała ona 
zezwolenie na kapitalny remont tych budynków lub pomiesz
czeń, w trybie określonym przez ustawy do 26 lipca 1966 r. 
zainwestowała do nich kapitał prywatny, którego wartość prze
kracza 1/2 wartości budynków czy pomieszczeń i jeśli wobec 
niej nie wszczęto sprawy o bankructwo albo nie rozpoczęto po
zasądowego postępowania w sprawie bankructwa lub likwidacji, 
i jeśli budynki albo pomieszczenia odpowiadają chociażby jedne
mu z następujących warunków:

1) wymieniono co najmniej 1/2 ich podstawowych konstruk-
’

2) ogólną ich powierzchnię lub objętość zwiększono o 1/3;
3) wymieniono ponad 1/2 ich wyposażenia inżynieryjnego 

-lub zainstalowano nowe;
4) dokonano w nich część prac wyszczególnionych w punk

tach 1, 2 i 3 części 5 tego artykułu albo zmontowano w nich 
wyposażenie technologiczne i urządzenia produkcyjne, podczas 
których demontowania wyrządzono by istotne szkody budyn
kowi lub pomieszczeniom.

6. Rząd lub rada samorządu w ciągu 9 miesięcy od dnia otrzy
mania dokumentów przedsiębiorstwa kapitału prywatnego, po
twierdzających prawo do państwowego wkładu majatkowego, 
powinny w ustalonym trybie przekazać budynek lub pomiesz
czenia przedsiębiorstwu kapitału prywatnego albo w  ciągu 20 
dni pracy udzielić umotywowanej odpowiedzi, dlaczego na pod
stawie złożonych dokumentów nie można przekazać budynku 
albo pomieszczeń takiemu przedsiębiorstwu.

Artykuł 21. Zastawienie majątku państwowego i samo
rządowego

1. Przedsiębiorstwo państwowe lub samorządowe, którego 
założycielem jest rząd albo rada samorządu, korzysta z prawa 
zastawienia trwałego majątku materialnego zgodnie z ustawą o 
przedsiębiorstwach państwowych i samorządowych.

2. Prawo zastawienia należącego do samorządu na prawach 
własności trwałego majątku materialnego posiada rada samorzą
du w trybie określonym przez ustawy.

Rozdział czwarty
Zasady końcowe

Artykuł 22. Stosowanie ustawy
Niniejszej ustawy nie stosuje się wobec posiadłości ziem

skich, których zarządzanie, użytkowanie i dysponowanie regu
lują inne ustawy.

Zgodnie z częścią drugą artykułu 71 Konstytucji Republiki 
Litewskiej ogłaszam tę  ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki 
Litewskiej.

Przewodniczący Sejmu Republiki Litewskiej 
Vytautas LANDSBERGIS 

(Zam. 458)
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LTV
6.30 - Dzień dobry. 7.30 - 

S. „Bambukowe misie”. 16.05
- Film anim. 16.55 - Telekata- 
log. i 7.00 s S. „Szkoła mane
kinów”. 17.301 Słowo chrze
ścijanina. 17.50-Wiadomości 
(ros.). 18.00 - S. „Bambuko- 
we misie”. 18.30 - Wiadomo
ści. 19.00 - Klub prasowy.
19.55 - Wspomnienie. 20.05 - 
Milioner. 20.30 - Panorama. 
21.001 Studio sportowe. 21.10 
I Loteria. 2 1'. 15 - Film fab.
23.00 - Dziennik wieczorny.
23.10 - Det. „Ośmiornica II”.

LNK
6.15 -Teleshop. 6.30 - Po

ranne koło. 8.30 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.00 - S. „Sło- 
neczne wybrzeże”. 9.45 - S. 
„Istne straszydła”. 10.10 - Te
leshop. 10.40 -<S. „Dzikie ser
ce”. 11.25-Film  dok. 11.55- 
Smacznego. 14.35-Teleshop.
14.50 |  S. „Dziwna wiado
mość”. 15.401S. „Dzikie ser
ce”. 16.25 - S. „Klinika za
chodnia”. 17.25 - S. „Bez 
domu jest źle”. 17.55 - S. „Żar 
młodości”. 18.40 - $. „Słonecz
ne wybrzeże”. 19.30 - Wiado
mości. 20.00 - Film fab. .Z a 
skoczenie”.^  1.40 - S. „Przy
jaciele”. 22.10 - S. „Błękitny 
diament”. 23.00 |  Film fab. 
„Rok komety”.

BAŁTYCKA TV
6.00-S . „Dallas” . 6.45 - 

S. „Tak świat się kręci”. 7.30
- S. „Esmeralda” . 8.15 - S. 
„Oszustwa” . 9.00 - S. „Upał w 
Los Angeles”. 9.45 - Telegra 
dla rodziny. 10.30 -Program 
muz. 11JJ0 - S. „McGyver”.
12.00 - S. „Narodowy głu
piec”. 12.30-Dla dzieci. 13.00
- Program muz. 14.00 - Bałtyc

ka bomba. 15.00 - S ., .Dallas”.
16.00 - Koncert. 17.00 - S. 
„Tak świat się kręci”. 18.00- 
W iadom ości. 18.05 - S. 
„Esmeralda”. 19 00 _ s . „Oszu
stwa”. 20.00 - Humor. 20.30 - 
Na zdrowie. 20.55 - Telegra.
21.00 - Brzeg. 21.50 - Film 
fab. „Wspaniałe dziewczęta”.
23.45 - Humor. 0.10 - S. „Kry
minalne historie”. 0.40 - Pro
gram muz. 1.05- 6.00 - DW,

TV 3
7.0Ó - Kanał muz. 7.45 - 

Teleshop. 8.00 - S. *,Los Ma
rianny”. 8.45 - S. „Santa Bar
bara”. 9.35 - S. „Uroczy i dziel
ni”. 10.001S. „Grace w opa
łach”. 10.25 - Barwy morza.
10.50 -S . „Jessica Fletcher”. 
11 .-35 -  Temat. 13.15- Kanał 

muz. 14.00-Teleshop. 14.30- 
Kuliname show. 14.55 - S. 
„Alf”. 15.201S. „Beverly Hills 
90210”.. 16.10-S . „Nareszcie 
dzwonek”. 16.35 - S. „Wina”.
17.20 - S. „Santa Barbara”.
18.10 - S. „Los Marianny”.
18.55 - Kluborama. 19.00 - 
Wiadomości. 19.15 - Sport.
19.20 - S. „Uroczy i dzielni”.
19.45 - S. „Słoneczny patrol”.
20.30 - Pod innym kątem.
21.00 - S. „Dziennik uło”.
21.55 - Tego jeszcze nie było.
22.00 - S. „Nowojorska poli
cja” . 22.55 - Wiadomości.
23.00 - Film fab. „Gdy ogarnia 
ciemność”. 0.30 - Kanał muz.

WILEŃSKA TV
8.00 -Z  Wilna. 8.15 - Po

doba się - oglądaj. 8.30 - S. 
„Devis uczy żyć”. 9.00 - To
wary i usługi. 9.10 -  Stolica. 
9 .301Z Moskwy. 9.40 - Tele
shop. 9.50 - Znak jakości.
10.00 - Jesteś świadkiem.
10.25 - S. „Wielkie skarby 
świata’’; 11.00 - Męski klub.
11.50 - Dziękuję za zakup.
12.15 - Podoba się - oglądaj.

12.30-Z Moskwy. 12.40-Film 
fab. „Biały strój”. J 4.15 - To
wary i usługi. 14.25 - Dziękuję 
za zakup. 14.40 - Filmy anim. 
dla dzieci. 15.00 - Kanał muz.
15.30 - Z Moskwy. 15.35- 
Patrol drogowy. 15.50-Ci, któ
rzy... 16.20 - S. „Devis uczy 
żyć”. 16.50 - S. „Dyżurna ap
teka”. 17.30 - „Ja sama”.
1.8.30 - Z Moskwy. 19.00 - 
Wiadomości. Dziś w miastecz
ku. 19.15 - Znad /Wilii TV.
19.45 - Towary i usługi. 19,55
- S. „Diana i królewski pałac: 
Diana - modna „święta”. 20.15
- Film fab. „Wysoka cena”.
21.50 - Towary i usługi. 22.00
- S. „Dyżurna apteka”. 22.30 - 
Z Wilna. 22.45 - „Ja sama.*’.
23.45 - Znak jakości.

VILSAT
15.30 - Film fab. „Wzór 

miłości”. 17.00 - Film fab. 
„Tylko ty” 18.00 - Terytorium. 
19i>5-Warto odwiedzić. 20.00
- Cuda czarodziejki. 20.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 20.40 - 
Dla dzieci. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Wiadomości (poi.).
21.20 - Warto odwiedzić. 21.30
- Przede wszystkim - dzieci.
22.05 - Film fab. „Tylko ty”.
23.05 - Kalejdoskop zniżek.
23.15 - Puls Wilna. 23.30 - 
Wiadomości (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00,10.00,13.00,16.00,

22.15-Wiadomości. 7.15-S. 
„Roksolana - niewolnica sułta
na”. 8.00 - Piłka nożna. 8.45 - 
W świecie zwierząt. 9.20.- Bi
blioteka domowa. 9.25 - Show 
dżentelmenów, 10.15-Razem.
13.20 - Film anim. 13.45 - Kla
syczna kompania. 14.15 - Zew 
dżungli. 14.40 - S. „Lato na
szych nadziei”. 15.05 - Do lat 
16 i więcej. 15.30 - Dookoła 
świata. 1620 - S. „Roksolana
- niewolnica sułtana”. 17.00-

lewski : Kamila - rywalka Dia
ny”  ̂20.40 - Show I. Demido- 
wa. 21.35 - Trockie lato 21.50
- Towary i usługi. 22.00 - S. 
„Dyżurna apteka”. 22.35 - Z 
Wilna. 22.50 - Zrób krok.

VILSAT
15.30 - Film fab. „Wiejska 

nauczycielka”. 17.00 - Film 
fabr „Tylko ty”:-1 8.00 - Tery
torium, 19.55 -_Warto odwie
dzić. 20:00 - Dla was, sadow
nicy. 20.15 - Fotoklub. 20.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 20.40 - 
Dla dzieci. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Wiadomości. 2 1.20 =• 
Warto odwiedzić. 21,30 - Ak
tualności wileńskie. 22.05 - 
Film fab. „Tylko ty”. 23.05 *- 
Kalejdoskop zniżek. 23.15 - 
Puls Wilna. 23.30 - Wiadomo
ści (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00,10.00,13.00,16=00,

22.50 - Wiadomości. 7.15. - S. 
„Roksolana - niewolnica sułta- 

~ na”. 8.00 - Temat. 8.45 - Do
póki wszyscy w domu. 9.20 - 
Biblioteka domowa. 9.25 - Te 
ciekawe zwierzęta, 10.15 - Ra

szem. 13.20 -Film anim. 13.40
- Klasyczna kompania. 14.10- 
Cinema. 14.40 - S. „Lato na- 
sżych nadziei”. 15.05 - Do lat 
16 i więcej. 15.30 - Dookoła 
świata. 16.20 -S . „Roksolana
- niewolnica sułtana”. 17.05- 
Godzina szczytu. 17.30 - Te 
ciekawe zwierzęta. 18.00 - 
Aby pamiętać. 18.45 - Dobra
noc, dzieci. 19.00-Czas. 19.40
- Det. „Po cienkim lodzie”.
23.00 - „Cichy Don” Szołocho
wa:

ROSYJSKA TV 
5.30, 9.00, 15.00, 18.00,

22.00 - Wiadomości. 6.00 - 
Oddział dyżurny. 6.15- Towa
ry pocztą. 6.20 - Strong przed
stawia. 6,25 - Zapamiętaj. 6.30
- Prawosławny kalendarz. 6.35

Piłka nożna. 17.50-Dobranoc, 
„dzieci. I9.Q0 - Czas. 19.40 - 
Film fab. „Śmiertelne zmaga- 
-nia”. 2130 - Det „Głośna spra
wa „Oceanu”.

ROSYJSKA TV 
. 5,30, 9.00, 15.00, 18.00,

22.00 - Wiadomości. 6.00 - 
Oddział dyżurny. 6.15 - Towa
ry pocztą. 6.20 - Nafta. 6.25 - 
Zapamiętaj. 6.30 - Prawosław
ny kalendarz. 6.35 - Filmy 
anim. 7.15- Stare mieszkanie.
8.10 - S. „Santa Barbara” . 
13-30 - S. „Psj świat”. 14.00 - 
Wieża. 14.30 - S. „Pierwsze 
pocałunki”. 15.30 - Ostrożnie, 
nowoczesność. 16.00 - S. „Le
karz Margot”. 16.55 - Krzy
żówka. 17.25 - Rozmowy.
18.30 - Szczegóły. 18.45 - An- 
chlage przedstawia. 19.20 - 
Melodramat „Kostka”. 21.00 -
S. ,Agata Christie. Poirot”.
22.30 - Oddział dyżurny. 22.45
- Ścieżka dźwiękowa.

TV POLONIA
7.00 - Sport-telegram. 7.10

- Dzień dobry na dzień dobry.
8.00 - Blisko, choć daleko. 8.30 
-Wiadomości. 8.45 - „Szaleń
stwo Majki Skowron” - serial 
dla młodych widzów. 9.15 - Od 
rozbioru do wolności - teletur
niej histor. 9.45 - Tylko Muzy
ka. 10.45 - Wielka gra - tele
turniej. 11.35 - Zaproszenie.
12.00 - Wiadomości. 12.15 - 
„Życie na gorąco” - serial sen
sac. prod. poi. 13:30 - „Mój 
ołtarz” - film dok. 14.00 - Pio
senki na temat „Plażowo” .
14.20 - Czeremszyna - repor
taż. 14.40 - Trucicielka - repor
taż. 15.00 -Panorama. 15.20- 

. Program dnia. 15.30 - Auto- 
moto-klub. 15.45 - Przegląd 
Prasy Polonijnej. 16.00 - Kro
nika ojczysta. 16.15 - Polska 
znana i mniej znana. 16.35 - 
Truskawkowe studio - program

- Filmy anim. 7.15 - Stare 
mieszkanie. 8:10 - S. „Santa 
Barbara” . 13.30 - Ś . „Psi 
świat”. 14.00-Wieża. 14.30-
S. „Pierwsze pocałunki”. J 530
- Ostrożnie, nowoczesność.
16.00 - S. „Lekarz Margot”.
16.55 - Labirynt. 17.25 - Roz
mowy. 1830- Szczegóły; 18.45 
-Show. 19.20 - Komedia „Sza
leńcy”. 21.05 - Film fab. 22.30
- Oddział dyżurny. 22,45 -Me
lodramat „Miłość w Niem
czech”.

TV POLONIA 
"7.00 - Sport-telegram. 7.10

- Dzień dobry, na dzień dobry. 
8100 -Kowalski i Schmidt. 830 
-Wiadomości. 8.45 -TrUskaw- 
kowe studio - program dla mło
dych Widzów. 9.10 -  Kronika _ 
ojczysta; 9.25 - Polska znana i ' 
mniej znana. 9.45 - Sport z sa
telity. 1 Ó.45 - Wielka gra - te
leturniej. 11.35 - Co w kraju 
piszczy. 12.00 - Wiadomości.
12.15- „Wielki wóz” - dramat 
prod: poi. (i 987)< 13.30 - Tru- 
cicielka - reportaż. 13.50 - Z 
archiwum i pamięci. 14.45 - 
Auto-moto-klub. 15.00-Pano
rama: 15^20 - Program dnia.
15.30 - Alfabet polskich rzek.
16.00 - Credo. 16.30 -.„Znak 
orła” - serial hist.-przygod.
17.00 - Teleexpress. 17.15- 
Krzyżówka szczęścia. 17.40 - 
„Trójka trzech wspaniałych"- 
film dok. 18.05 - Spotkania.
18.15 - „Dziewczyna z Mazur”
- serial obycz. prod. poi. 19.15
- Dobranocka. 19.30 - Wiado
mości. 19.55 - Prognoza pogo
dy. 20.00 - Teatr telewizji. Wa
kacje z komedią. Aleksander 
Fredro - „Wielki człowiek do 
małych interesów”. -21.40 - 
Salon Lwowski. 21.55 - MdM
- program rozryw. 22.30 - Pa
norama. 23.05 - „Panny i wdo
wy” - serial prod. poi. 23.45 -

dla młodych widzów. 17.00 - 
Teleexpress. 17.15 - Wielka 
gra - teleturniej. 18.15 - Sport 
z satelity. 19.15- Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.55 - 
Prognoza pogody. 20.00 - 
„Wielki wóz” - dramat prod. 
poi. (1987). 21 .20- Z  archi
wum i pamięci. 22.15 - Tablice 
Pamięci. 2230 - Panorama.
23.05 - Ze sztuką na ty. 23.40.
- Lato w filharmonii. 0.05 - 
Mistrzowie batuty. 0.30 - W 
centrum uwagi. 0.45 - Powita
nie widzów amerykańskich. 
0.50 - S. „Piast usio wy pamięt
nik” 1.00 - Wiadomości. 1.25 - 
Sport. 1.27 - Prognoza pogo
dy. 1.30 - Sport z satelity. 2.30
- Panorama. 3.05 - „Wielki 
wóz” - dramat prod. poi. 4.20
- Z archiwum i pamięci. 5.15 - 
Tablice Pamięci. 5.35 - W cen
trum uwagi. 5.50 - Trucicielka
- reportaż. 6.05 - Wielka gra - 
teleturniej.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 «■ Polityczne graffiti. 7.55
- Poranne informacje, 8.00 - 
„Maska” - serial anim. dla 
dzieci.-8.30 - „Znak Zorro” 
(USA). 9.00 - „Tarzan” - ame- 
ryk. serial przyg. 9.30 - „Żar 
m łodości” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Przyjaciele” -. 
serial komed. USA. 11.00 - 
„Roseanne” - ameryk. serial 
komed. 11.30 - „Komisarz 
Rex” (Niemcy). 12.30 - Ka
lambury - program rozryw.
13.00 |  Rykowisko. 13.30 - 
Izba gmin - program publ.
14.00 - Disco Relax. 15.00 - 
„Garfield” - serial anim. dla 
dzieci. 15.30 - Lato z Polsatem.
16.00 - Informacje. 16.15 - 
Lato z Polsatem . 16.45 - 
„Dziewięciu wspaniałych” : 
gra-zabawa. 17.15- Rykowi
sko. 17.45 - „Przyjaciele”

(USA). 18.15- „Roseanne” - 
ameryk. serial komed. 18.45 - 
Informacje. 19.00 - „Znak Zor
ro” .(USA), 19.30 - „Tarzan” - 
ameryk. serial przyg. 20.00 - 
„Gorączka w mieście” - serial 
sensac. USA. 20.50 - Losowa
nie LOTTO i Szczęśliwego 
Numerka. 21.00 - „Porządny 
gliniarz” USA (1991): 22.55 - 
Wyniki losowania LOTTO.
23.00 - Informacje i biznes in
formacje. 23.20 - Polityczne 
graffiti. 23.35 - „Piwnerozmo
wy braci” USA ( 1995). 1.20 - 
PlasticTY. 1.40 - Przytul mnie.
2.40 - Jacek Ziobro Super Star. 

RTL7
7.00 - Muzyka w RTL 7.

7.10 - „Ćampbęllowie” - serial 
famil. 8.00 - Teleshopping. 830
- „Siódemka dzieciakom”. - se
riale anim. 9.25 - „Słodka doli
na” - serial dla młodzieży. 9.45
- „Sunset Beach” - serial obycz.
10.30 - „Myjnia samochodowa” 
-komedia USA (1976). 12.10- 
„Cobra - oddział specjalny” - 
serial sensac. 12.55 - Ukryta 
kamera - program rozryw. 13.30
- Teleshopping. 14.00 - „Camp- 
bellowie” -serial famil. 14.50- 
„Słodka dolina” - serial dla mło
dzieży. 15,10-Siódemka dzie
ciakom”. 16.40-Ukryta kamera
- program rozr. 17.05 - „Robin 
Hood” - serial przygód. 18.00 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.
18.50 - 7 minut - Wydarzenia 
dnia. 19.05 - „Prawo i bezpra
wie” - serial sensac. 19.55 - 
„Lot w ciemno” - serial sensac. 
USA (1990). 21.35 - „Murder 
Cali” - serial sensac. 22.25 - 
„Crime Stoiy” - serial krym.
23.15 - „Robin Hood” - serial 
przygód. 0.10 - „Prawo i bez
prawie” - serial sensac. 0.55 - 
-„Crime Story” - serial krym.
1.45 - Prognoza pogody. 1.50 - 
Muzyczny kruszon.

CZW ARTEK .
27 SIERPNIA

LTV'
6.30 - Dzień dobry. 7.30 - 

Sr„Btimbukowe misie’77.55 - 
Milioner. 16.05 - Film anim.
16.55 -Telekatalog. 17.00 - S. 
„Szkoła manekinów”. 17.30 - 
Menora. 17.50 - Wiadomości 
(ros ). 1,8.00 - S. „Noe i Ka
sper” . 18.30 - Wiadomości.
19,00 - Film dok. 19.55 -Moł
dawskie szkice. 20.30 - Pano
rama. 21.00 - Studio sportowe.
2 l-JO - Loteria. 21.15 -/Film «j 
fab. 23.ÓÓ - Dziennik wieczor
ny. 23.15 -Det. „Ośmiornica 2”.

LNK
■„ -6.15 - Teleshop-630 - Po
ranne koło. 8.30 - $. „Bez 
domtrjest źle”. 9.00 - S. „Sło- 
neczńe:wył>rzeże”. 9.45 - S.

_ „Istne straszydła”. 10.10-Te
leshop. 10.40 - S. „Dzikie ser
ce”. 11.25-S. „Radioromans”.
11.55 - Smacznego. 14.35 - 
Teleshop. 14.50 - S. „Dziwna 
wiadomość”. T5.40 - S. „Dzi
kie sercę” 16.25 - S. „Klinika 
zachodnia”. 17.25 - S.' „Bez 
domu jest źle”. 17.55- S. „Żar 
młodości”: 18.40 - S. „Słonecz
ne wybrzeże”. 19 30 - Wiado- 
mości. 20,00 - Film fab. „Rou 
contra vade”.21.45 - S. „Przy
jaciele”. 22.10 - S. „Błękitny 
diament”. 23.00 - Film fab. 
„Idealny mężczyzna”.

BAŁTYCKA TV 
6.00’- S. „Dallas”. 6.45 - 

S._,,Tak świat się kręci”. 7.30 
—  S. „Esmeralda”. 8.15 - S. 

„Oszustwa” J9.00 - S. „Szczu
ry wodne”. 9.45 - Brzeg. 10.30 
-S, „Wojny domowe”. 11.30 -
S. „Kryminalne historie”. 
12.00-S. „Tajemnica Sahary”.
13.00 - Koncert. 14.00 - Bał
tycka bomba. 15.00 - S. „Dal
las”. 16.00 - Program muz.

17.00 - S. „Tak świat się krę
ci”. 18.00 - Wiadomości. 18.05
- S. „Esmeralda”. 19.00 - S. 
„Oszustwa”. 20.00 - S. „Do
brzy chłopcy, źli chłopcy”. 20.55-
- Telegra. 21.00-Film fab. „Cu
downy strzelec”. 21.50 - S. 
„PlusTcwyri 23.40 - Film fab.' 
„Upadek”. 1.10 - 6.00 - DW.

TV 3
7.00 - Kanał muz. 7.45 - 

TeleShop. 8.00 - Si „Los Ma
rianny”. 8.45 - S. „Santa Bar- 
bara’V9.30 - S. „Uroczy i dziel
ni”. 10.00 - S. „Grace w opa
łach”. 10.25 - Telegra. 10.55 - 
Wieczór z E. Gabrienaite.
11.25 - BudoWnićtwo. 13.15 - 
Kanał muz.;! 4:00 - Teleshop.
14.30 -Kuliriame show. 14.55
- S. „Kats i Dog” . 15.20-iS. 
„Drużyna A”. 16.10 - S. „Na
reszcie dzwonek”: 16.35-S . 
„Wina”. 17.20 - S. „Santa Bar
bara”. 18.10 - S. „Los Marian
n y ” , 19.00 - Wiadomości.
19.15-Sport. 19.20 - S. „Uro-

- czy i dzielni”. 19.45 - S. „Sło
neczny patrol”, 2030- Zaśpie
wajmy. 21.00 - S: „W archi
wum X”. 21.55 - Tego jeszcze 
nie było. 22.00 - Film fab. 
„VR. 5”. 22.55 - Wiadomości.
23.00 - Film fab. „Nie: rozma
wiaj z nieznajomymi*’. 0:35 - 
Kanał muz.

WILEŃSKA TV
12.40 - Znad Wilii TV.

13.10- Film fab. „Biały strój”. 
14.35 - Dziękuję za zakup.
14.50 - Towary i usługi. 15.00 
- Kanał muz. 15.30 - Z Mo
skwy. 15.3 5 - Patrol, drogowy. 
15.50-Ći.którzy... 16.15 -S. 
„Devis uczy żyć”. 16.50 - S. 
„Dyżurna apteka” . 17.30 - 
Zrób krok. 18.30 - Z Moskwy.
19.00 - Wiadomości. Dziś w 

. miasteczku. 19.15 - U „Ja
błka”. 19.45 - Lekarz domowy.
20.15 - S. „Diana i pałac kró-

Szafa gra. 0.30 - W centrum 
uwagi. 0.45 - Powitanie wi
dzów amerykańskich. 0.50 - 
„Wędrówki Pyzy” - serial 
anim. dla dzieci. 1.00 - Wiado
mości. 1.25 - Sport. 1.27 - Pro
gnoza pogody. 1.30 - „Dziew
czyna z Mazur” - serial obycz. 
prod. poi. 2.30 - Panorama.
3.05 - Teatr Telewizji. Waka
cje z komedią. Aleksander Fre
dro |„Wielki człowiek do ma
łych interesów”. 4.45 - Salon 
Lwowski. 5.00 - MdM - pro
gram rozryw. 5.35 - W cen
trum uwagi. 5.50 - Przegląd 
prasy polonijnej. 6.05 - Krzy
żówka szczęścia -'teleturniej.
6.30 - „Trójka - trzech wspa
niałych” - film dok.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

„ 7.45 - Polityczne graffiti.7,55 
- Poranne Informacje. 8.00 - 
„Garfield” - serial anim. dla 
dzieci. 8.30 - „Znak Zorro” 
(USA). 9.00 - „Tarzan" - ame
ryk. serial przyg. 9.30 - „Żar 
m łodości”-- kanad. serial 
obycz. 1030 - „Przyjaciele” 
(USA). 11.00 - „Roseanne” - 
ameryk. serial komed. 11.30 - 
„Moloney”. USA. 12.30-Ka
lambury - program rozryw.
13.00 - Rykowisko. 13.30 - 
Izba gmin - program publ. -
14.00 - Magazyn. 14.30 - 
Ręce, które leczą - program 
Zbyszka Nowaka. 15.00 - 
„Maska” - serial anim. dla 
dzieci. 15.30 - Lato z Polsatem.
16.00 - Informacje. 16.15 - 
T .ato z Polsatem. 16.45 - Dzie
więciu wspaniałych - program 
rozryw; 17.15 - Rykowisko.
17.45 - „Przyjaciele” (USA).
18.15- „Roseanne” - ameryk. 
serial komed. 18.45 - Informa
cje. 19.00 - „Znak Zorro” 
(USA). ,19.30 - „Tarzan” -
ameryk.;serial przygód. 20.00

- „Poślubiłem morderczynię” - 
komedia USA (1993). 20.50 - 
Losowanie LOTTO i Szczęśli
wego Numerka. 21.45 - „Ostry 
dyżur” - ameryk. serial obycz;
22.45 - Wyniki losowania LOT
TO. 22.50 - Informacje i biz

n e s  informacje. 23.10 - Poli
tyczne graffiti. 23.25 - Telewi
zyjne Biuro Śledcze - magazyn 
policyjny. 23.55 - 4x4 - maga
zyn motoryzacyjny. 0.30 - „Do
wód miłości”, Francja (1987).
2.10 - Link New Look. 2.40 - 
Przytul mnie. 3.40 - Plastic TV.

RTL 7
7.00 - Muzyka w RTL 7.

7.10- „Campbellowie” - serial 
famil. 8.00 - Teleshopping. 8.30
- „Siódemka dzieciakom” - se- 

. rial anim. 9.25 - „Słodka doln
na” - seriafdla młodzieży. 9.45
- „Sunset Beach” - serial 
obyćz. 10.30 - „Łotw ciemno”
- film sensac. USA (1990). 

x 12,05 - „Murder Cali” - serial
sensac. 12.55 - Ukryta kame
ra - program rozryw. 13.30 - 
Teleshopping-14.00--,Jak się 
robi wiadomości” - serial 
obycz.-14.25 - „Słodka dolina
- serial dla młodzieży. 15.10 - 
,-,Siódemka dzieciakom” - se
riale anim. 16.40 - Ukryta ka
mera - program rozryw. 17-05
- „Robin Hood” - serial przyg.
18.00 - „Sunset Beach” - se
rial obycz. 18.50 - 7 minut -

'wydarzenia dnia. 19.00-„Cór
ka Mistrala” (1) - film obycz. 
USA. 20.00 - „Keeping Se- 
crets” - dramat obycz. USA 
(1991). 2 1.40 - „E. Z. Streets”
- serial krym. 22.30 - „Crime 
Story” - serial krym. 23.20 - 
„Robin Hood” - serial przyg. 
0.10 - „Córka Mistrala” (1) - 
film obycz. USA. 1.05 - „Cri
me Story” - serial krym. 1.50 - 
Prognoza pogody. 1.55- Mu
zyczny kruszon.
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PREZYDENTA REPUBLIKI LITEW SKIEJ  

O ODZNACZENIU ORDEREM 
WITOLDA WIELKIEGO I KLASY 

JEGO EMINENCJI 
KARDYNAŁA VINCENTASA 

SLADKEVICZIUSA
21 sierpnia 1998 r*., nr 151

Artykuł 1.
Za krzewienie ducha moralności i wolności narodu na Litwie 

odznaczam Jego Eminencję Kardynała Vincentasa SLADKEV1- 
CZIUSA Orderem Witolda Wielkiego I klasy.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 521)

DEKRET
PREZYDENTA REPUBLIKI L ITEW SKIEJ  

O ODZNACZENIU ORDERAMI 
KRZYŻA POGONI
21 sierpnia 1998 r., nr 152

Artykuł 1.
Za odwagę, ofiarność i wytrwałość w walce o wolność Narodu 

oraz obronę praw człowieka w  okupowanej Litwie, z okazji 23 Sierp
nia - Dnia Czarnej Wstęgi orderami Krzyża Pogoni odznaczone 
zostają następujące osoby:

O rderem  II klasy 
Jonas BORUTA,
Bronius LAURINAYICZIUS (pośmiertnie),
Feliciją Nijole SADUNAITE,
Juozas ZDEBSKIS (pośmiertnie),
Orderem  III klasy 
Petras C1DZIKAS,
Robertas GRIGAS,
Jonas KAUNECKAS,
Yladas LAP1ENIS,
Alfonsas SVARINSKAS,
Antanas TERLECKAS,
O rderem  IV klasy 
Jadvyga BłELAUSKIENE,
\tytautas BOGUSZIS,
Jonas PETKEVICZIUS,
Jonas PROTUSEVICZIUS,
Romaldas Juozas RAGAISZIS,
JuliusSASNAUSKAS,
Jonas VOLUNGEVICZIUS,
Orderem  V klasy 
Algirdas MASIULIONIS,
Danutę KERSZIUTE-PECZELIUNIENE,
Genoyaite SZAKAL1ENE,
AndriusTUCZKUS 
A rtykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 522)

O statn i krytyczny 
dzień i godzina 

w sierpniu
29, sobota (20.00-22.00)

K A L E N D A R IU M
* Środa (26.VIII) jest 238 

dniem 1998r.
Do końca roku pozostało 127

dni
* Znak Zodiaku - Panna.
* Imieniny: Ireneusza, Marii, 

Wiktora, Zeflryny.
* Wschód Słońca - 5.14, zachód 

-19.26.
Długość dnia 14 godz. 12 min.
* Księżyc. Nów - Od 22 sierp

nia.

Bsgoda Z parasolem czy bez
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, lokalne deszcze. Wiatr pół

nocno-zachodni, zachodni, porywisty. Temperatura w nocy. 7-12, w dzień 
14-19. stopni.; ~.;
. W  ̂ Wilnie przelotne opady. Temperatura w nocy 9-11, w dzień 16-18 

stopni.
ciągu następnych dwóch dni chłodno i dżdżysto. Tem peraturajk  

nocy 7-12, w dzień 14-19 stopni ciepła. ^

Propozycja nauki
POMATURALNA SZKOŁA 
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI 
DAUGN/IUENE 
Licencja nr 23/530

na lata 1998-2001 
Po ukończeniu nauki wydane 
zostaną dyplomy-o odbytych 
studiach pomaturalnych, za
twierdzone przez Ministerstw* 
Oświaty i Nauki.
Nauka jest płatna.
Tel.: (8-22) 62 46 97, 
tel. kom. (8-287) 2 
Dokument/nakżyskiadać: 
Pamenkalnio 11-301,/
2600 Vilnius

U E T U V O S  
2EM ES U K IO  
BAN KAS

POWIERZCIE SWOJE 
TROSKI LITEWSKIEMU  
BANKOWI ROLNEMU

(„ŻEMES UKIO BANKAS”)!
Wasze oszczędności mogą przynieść jeszcze większy zysk, 

jeśli dwie ostatnie liczby numeru terminowego konta 
w litach, otwartego od 1 Upca do 31 sierpnia 

będą25, 50, 75 albo 00.
Oznacza to, że wygraliście

aż 9%
rocznych odsetków URLOPOWEGO WKŁADU 

i  to nieważne, 
czy termin wkładu jest 

tygodniowy, czy trzyletni!
Litewski Bank Rolny - 
gwarancją Waszego 

spokojnego wypoczynku!
In fo rm acja: te l.: 51-748,

51-702 S.A. Litewski Bank Rol
ny, oddział w Solecznikach 

A dres: A rchitek tu  3, So- 
leczniki. (Zam.441) _

Przedsiębiorstwo „A ntarktis” 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1  rok.
Vilnius, tel 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213. (Zam .ll)

(Zam. 397) 
Skupujemy w różnych ilościach 

pierwotny i wtórny surowiec mas 
plastycznych.

Vilnius, tel. 25-19-61 w dniach 
pracy, tel. kom. (8-298) 21317.

(Zam. 363)

Wydam pokój dla kulturalnego 
pana.

Tel. 75-14-37. (Zam. D-480)
S przedam  a rfę  (czyszczenie 

zboża).
Tel.74-33-53. (Zam. D-481)

DROBNE 
ZA DARMO

KIRIER WnJI\§KI

Uwaga!
Codziennie

w  „K urierze W ileńsk im ”
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo! 
m 5 § | | e | B  —“ — —  — —■ —  H  —  1--------------- p S b e
i Kupon ...... .........v...............j

J  Adres, tel.

I | !_______________________________ j __ ________   I
Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z tre śc ią  ogło

szen ia  prosim y go wyciąć i w ysłać na ad res  redakcji.
2056 VHnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński", dział reklamy, tel. 42-6S-63.

yPięcżątki, wizytówki. 
r> Laminowanie.

(Szerokość do 1m)

Nadpisy na 
j-fy kubeczkach, 
!;;• koszulkach, 
^długopisach!.., 

Nadpisy.
' na metalu'. 

l i A w s a T o i *  
technologiją.

Tłumaczenie z języka polskie
go, litewskiego, rosyjskiego oraz na 
te języki.

Tel. 22-35-39.
(Zam. D-477) 

Nauczę bezpiecznego prowa
dzenia samochodu.

Teł. 73-65-35 od godz. 20.
(Zam. D-478) 

Sprzedam pszczoły (30 uli).
Teł. 42-53-47, po godz. 17.

(Zam. D-479)

#  KlRIFJt mMSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”
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Jerzy SURWIŁO

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
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w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.
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Dyżurny redaktor 
Helena 
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